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V Festiwal Młodzieży!

Pełna zapału młodzież ze 
Stoczni ijn. Komuny Pary
skiej w Gdyni po zrealizowa 
niu czynu przedzjazdowego
przystępuje już do podejmo
wania nowych zobowiązań 
produkcyjnych w celu ucz
czenia V Festiwalu Młodzie
ży i Studentów w Warsza
wie.

Na zebraniu koła ZMP w 
ubiegłą sobotę Kazimierz 
Kikmunter, Jan Przyżycki i 
Zenon Sieradzki z sekcji mło" 
dzieżowej stoczniowej straży 
pożarnej postanowili doko
nać konserwacji 11 drabin 
pożarniczych ciężko - rzy sta
wnych, wzywając równocze
śnie pozostałą młodzież ze 
wszystkich wydziałów, by 
przez podjęcie i realizację zo 
bowiązań produkcyjnych na 
swych odcinkach pracy przy 
czyniła się do szybszej i lep 
szej budowy jednostki B 
63/24.

Oczekujemy więc pierw
szych meldunków o podjęciu 
apelu ZMP-owców ze straży 
pożarnej.

Szukamy
nowych złóż
ropy naftowej

WARSZAWA (PAP). Na 
500, 1000, 2000 metrów wgry 
za ją się świdry w głąb ziemi 
w twarde skały na Podkar
paciu. Poszukiwania nowych 
złóż roponośnych prowadzo
ne są systematycznie. Do nie 
dawna świdry używane do 
Wierceń naftowych importo
waliśmy z ZSRR i krajów 
Europy zachodniej, obecnie 
produkujemy je w kraju — 
w fabryce maszyn i sprzętu 
wiertniczego w Gliniku Ma- 
riampolskim oraz w wytwór 
ni gryzerów w Krakowie. 

Jak wykazała praktyka,
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Rada Najwyższa ZSRR powołała
stanowisko przewodniczącego Rady. . . . . .  ZSRR

A. Bsjlfjaniraa
MOSKWA (PAP). Dnia 8 bm. o godz. 13 w Wielkim 

Pałacu Kremlowsldm odbyło się wspólne posiedzenie Ra
dy Związku i Rady Narodowości.

W lożach rządowych zajęli! i masy pracujące naszego
miejsca przywódcy Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego i kierownicy 
rządu radzieckiego, człon
kowie Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, mini
strowie. Obecni są liczni 
goście. W loży dyplomatycz
nej zajęli miejsca przedsta
wiciele korpusu dyplomatyez 
nego, prasy radzieckiej i za
granicznej.
Przewodniczący Rady Zwiąż 

ku, deputowany A. P. Woł
ków, komunikuje, że na ręce 
przewodniczącego wspólnego 
posiedzenia wpłynęło oświad 
czenie przewodniczącego Ra
dy Ministrów'' ZSRR, tow. G. 
M. Malenkowa, zawierające 
prośbę o zwolnienie go ze 
stanowiska przewodniczące
go Rady Ministrów ZSRR.

OŚWIADCZENIE 
G. M. MALENKOWA

Deputowany A. P. Wołkow 
odczytuje tekst oświadczenia:

Do przewodniczącego współ 
nego posiedzenia Rady Zwiąż 
ku i Rady Narodowości.

Proszę Was o podanie do 
wiadomości Rady Najwyż
szej Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich 
mojej prośby o zwolnienie 
mnie ze stanowiska przewód 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR. Prośba moja wypływa 
ze względów rzeczowych, 
związanych z koniecznością 
umocnienia kierownictwa Ra
dy Ministrów i celowością po 
wierzenia stanowiska

kraju koncentrują specjalnie 
swe wysiłki na szybszym roz 
woju rolnictwa, widzę szcze 
golnie wyraźnie swą winę 
i odpowiedzialność za pow
stały niezadowalający stan 
rzeczy w rolnictwie ponie
waż w ciągu szeregu lat spo
czywał na mnie dotychczas 
obowiązek kontrolowania i 
kierowania pracą central
nych organów rolniczych o- 
raz pracą terenowych orga
nizacji partyjnych i radziec
kich w dziedzinie rolnictwa. 
Partia Komunistyczna z ini
cjatywy i pod kierownic
twem KC KPZR opracowała 
już i wprowadza w życie sze 
reg zakrojonych na wielką 
skalę posunięć, aby zlikwi
dować nienadążanie rolnic 
twa, Do takich ważnych po 
sunięć należy niewątpliwie 
reforma dotycząca podatku 
rolnego i pragnę przy tej 
okazji powiedzieć, że refor
ma ta została zrealizowana z 
inicjatywy i na wniosek KC 
KPZR, i widać teraz, jak do 
niosłą rolę odegrała ona 
■w rozwoju rolnictwa. O- 
becnie, jak wiadomo, z inicja 
tywy i pod kierownictwem 
KC KPZR opracowany zo
stał generalny program likwi 
dacji nienadążania rolnictwa 
i zapewnienia szybszego je
go rozwoju. Program ten o- 
piera się na jedynie słusznej 
podstawie — dalszego wszech 
stronnego rozwoju przemysłu 
ciężkiego, i tylko realizacja 

r tego programu stwarza nie- 
orze-; odzowne warunki rzeczywi- 
y 1 stego rozwoju produkcji

tury na stanowisko przewód 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR udzielono deputowane 
mu N. S. Chruszczowowi. Z 
polecenia Komitetu Central
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i kon 
wentu seniorów proponuje 
on powołanie na przewodni
czącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bulganina. De 
putowany Chruszczów cha
rakteryzuje Bulganina jako

Naród polski popiera 
apel Światowej Bady Pokop

wybitnego działacza partyj
nego i państwowego.

Rada Najwyższa ZSRR po
wzięła jednomyślnie uchwa
łę o powołaniu N. A. Bulga
nina na przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR.

Następnie udzielono głosu 
pierwszemu zastępcy przewo 
dniczącego Rady Ministrów 
ZSRR i ministrowi spraw za 
granicznych W. M. Mołoto- 
wowi, który wygłosił referat
0 sytuacji międzynarodowej
1 polityce zagranicznej rządu 
ZSRR.

WARSZAWA (PAP). Lu
dzie pracy miast i wsi wyra
żają na masówkach i zebra
niach swe pełne poparcie dla 
wiedeńskiego apelu Świato
wej Rady Pokoju i solidary
zują się z rezolucją prezy
diów Ogólnopolskiego Komi
tetu Frontu Narodowego i 
Polskiego Komitetu Obroń
ców Pokoju w sprawie znisz
czenia broni atomowej oraz 
zaprzestania odbudowy Wehr 
machtu.

Zdecydowane poparcie dla 
tych doniosłych uchwał wy
razili ostatnio pracownicy 
wydz. mechanicznego zakła
dów „Ursus“. Na masówkę, 
poświęconą tej sprawie przy
była cała załoga tego wy
działu. W krótkich, prostych 
słowach robotnicy, majstro
wie i inżynierowie wypowia
dali się za zniszczeniem za
pasów broni atomowej.

Wśród gorących manife
stacji na cześć pokoju ucze
stnicy zebrania jednomyślnie

uchwalili rezolucję, w której 
czytamy m. in.: „Naszym
poparciem dla apelu Świato
wej Rady Pokoju będzie 
wzmożony wysiłek w polep
szaniu produkcji, obniżaniu 
kosztów wytwarzania trak
torów oraz przedterminowe 
wykonanie zadań ostatniego 
roku Planu 6-letniego“.

Wiele zebrań w tej spra
wie odbywa się również na 
wsi.

Uchwytnie

Uczestnicy międzynarodowego spotkania w Warszawie 
wypowiedzieli się jednomyślnie i stanowczo 

przeciw wskrzeszeniu 
irsilifaryzsnu niemiecliieiii

przeciw ratyfikacji układów paryskich
za rokowaniami

------ j-—-iwodńicżącego Rady Mini-1 --•» ,, . , .- , - .
wiertnicze świdry krajowej strów ZSRR innemu towarzy wszystkich niezbędnych aa ty 
produkcji dorównują jużtszowi> posiadającemu większejku^w Powszechnego użytku, 
pod względem jakości cenio- doświadczenie w pracy pań- Można oczekiwać, ze rożni

stwowej. Widzę wyraźnie, żelopętani krzykacze burzua- 
na wykonaniu skomplikowa
nych i odpowiedzialnych cbo 
wiązko w przewodniczącego 
Rady Ministrów odbija się 
ujemnie moje niedostateczne 
doświadczenie w pracy w te
renie i fakt, że w żadnym mi 
nisterstwie ani organie go
spodarczym nie miałem spo
sobności do bezpośredniego 
kierowania poszczególnymi 
gałęziami gospodarki narodo 
wej.

Uważam również za swój 
obowiązek stwierdzić w ni
niejszym oświadczeniu, ż 
obecnie, gdy Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego

nym w światowym przemy
śle naftowym świdrom wy
twarzanym w Związku Ra
dzieckim i w Austrii.

„Piasf" przywiózł
poisuirańrze

.Ubiegłej nocy przybył do 
portu gdyńskiego statek Pol 
skich Linii Oceanicznych 
„Piast“, przywożąc m. in. 
ładunek 1700 ton pomarańcz 
i cytryn. M

Ostatnio przybył do Gdyni 
statek norweski „Zero“ z ła
dunkiem 510 ton śledzi.

Nasikomhton
jak się coś zaczyna, 
to należy i Kończyć

2 ESIENIĄ ub. r. otwar ty został, ku wielkiej radości i mieszkańców Nowego Portu i całego Guauska, 
w piękny Morski Dom Kultury. Do chwili otwarcia 

jednak urządzono komfortowo tylko jego wnętrze. Ze 
względu na późną porę roku, a przede wszystkim brak 
funduszów tynkowanie elewacji i zagospodarowanie 
terenu wokół budynku ODŁOŻONO NA WIOSNĘ 
roku bieżącego.

Jeszcze przed otw&rcietn Domu — pamiętam “ 
dyrektor jego, pokazując wnętrza, wyprowadził mnie 
również na piękny taras i, wskazując nie uporządko
wany teren na tyłach budynku objaśnił, że będą tam 
wokół wykładanego płytami placyku piękne traw
niki, dalej kort tenisowy, plac do siatkówki... że 
przed frontem domu, przed wspaniałymi schodami, 
prowadzącymi do drzwi w ejśoiowych będą starannie 
utrzymane gazony... że Morsiki Dom Kultury otrzyma 
oprawę godną tego rodzaju placówki.

I oto MARZENIA PRYSŁY.
Wydział Kultury wystąpił do Naczelnej Rady Od

budowy Warszawy, która w znacznym stopniu finan
sowała budowę MDK, o przyznanie kredytów — 500 
tys. zł — na wykończenie Domu i splantowanie tere
nu wokół budynku. Naczelna Rada odpowiedziała na 
wniosek pozytywnie, ale Ministerstwo Kultury i Sztu
ki... anulowało pismo NRQW.

CZYLI: MDK nadał, do nieokreślonego terminu bę
dzie czerwieniał gołizną cegły, a otoczenie jego, zresz
tą w myśl tradycji gdańskich, nadal będzie miało cha
rakter nie uprzątniętego placu, na którym dopiero co 
ukończono budowę.

Na budowę i wyposażenie tego Domu wydano kil
ka milionów złotych, wobec której to kwoty obecna 
oszczędność MUSI BUDZIĆ ZASTRZEŻENIA. Tym 
bardziej, że dopóty, dopóki Dom nie otrzyma pełnej 
oprawy, jego oddziaływanie wychowawcze, kultural
ne nie będzie pełne, No, i przede wszystkim: ja(k coś 
się zaczyna — to należy kończyć,

' ; (it)

zyjni zaczną szerzyć oszczer 
cze kłamstwa na temat moje 
go oświadczenia i samego 
faktu zwolnienia mnie ze sta 
nowiska przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR. Lecz 
my, komuniści i ludzie ra
dzieccy, przejdziemy do po
rządku nad tymi łgarstwami 
i oszczerstwami. Każdy z 
nas stawia ponad wszystko 
interesy ojczyzny, narodu, 
Partii Komunistycznej.

Zwracając się z prośbą o 
zwolnienie mnie ze stanowis 
ka przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, pragnę za
pewnić Radę Najwyższą 
ZSRR, iż na powierzonym mi 
nowym odcinku, pod kierów 
nictwem zwartego jak mono
lit w swej jedności KCKPZR 
i rządu radzieckiego, będę 
jak najrzetelniej wypełniał 
mój obowiązek i postawione 
przede mną zadania.

Przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR 

G .Malenkow7
8 lutego 1955 roku

RADA NAJWYŻSZA ZSRR 
PRZYJĘŁA REZYGNACJĘ 

G. M. MALENKOWA
Następnie udzielono głosu 

deputowanemu A. M. Pu- 
zanowowi. Stwierdza on, że 
motywy przedstawione w o- 
świadereniu tow. Malenkowa 
uważa za zupełnie słuszne i 
proponuje przyjęcie oświad
czenia tow. Malenkowa oraz 
zwolnienie go z funkcji prze 
wodńicżącego Rady Mini
strów ZSRR.

Rada Najwyższa Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich postanawia: 
przyjąć oświadczenie tow. 
Malenkowa i zwolnić go z 
funkcji przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR.

| “Następnie ogłoszono przer- 
iwę w obradach do godziny 
i 16.

POWOŁANIE NOWEGO
PRZEWODNICZĄCEGO 

RADY MINISTRÓW ZSRR
MOSKWA (PAP). Dnia 8 

bm. o godz. 16 wznowione 
zostało wspólne posiedzenie 
Rady Związku i Rady Naro
dowości.

Głosu w sprawie kandyda

ta zdjęciu: Ogólny widok salt obrad w czasie wielkiego międzynarodowego spotkania w

ZSRR
MOSKWA (PAP). Sesja Ra 

dy Najwyższej ZSRR, która, 
rozpoczęła się 3 lutego w 
Wielkim Pałacu Kremlów- 
skim, kontynuuje obrady.

W ciągu ostatnich trzech 
dni deputowani omawiali 
przedstawiony do zatwierdź© 
nia na sesji projekt budże
tu państwowego ZSRR na 
1955 rok. W dyskusji nad 
budżetem wzięło udział prze 
szło 50 deputowanych, któ
rzy stwierdzili jednomyślnie, 
że budżet ten odpowiada ży
wotnym interesom ludzi ra
dzieckich. Zapewnia on dal
szy rozwój przemysłu cięż
kiego —* podstawy rozwoju 
wszystkich gałęzi gospodar
ki narodowej Związku Ra
dzieckiego i umocnienie jego 
zdolności obronnej, stwarza 
warunki podniesienia dobro
bytu ludności miejskiej i 
wiejskiej, odpowiada zada
niom, stojącym przed kra
jem w ostatnim roku piątej 
pięciolatki.

W przemówieniu końco
wym na posiedzeniach Rady 
Związku i Rady Narodowo
ści minister finansów7 Zwie- 
riew oświadczył, że rząd 
ZSRR zgodził się na popraw 
ki do budżetu, wniesione 
przez komisje budżetowe 
obu izb. Rząd uwzględni rów 
nież prośby wielu deputowa
nych o zwiększenie fundu
szów dla niektórych republik 
i obwodów na budowę szkół 
i dróg, na ochronę zdrowia i 
inne potrzeby.

Rada Związku i Rada Na
rodowości jednomyślnie u- 
chwaliły ustawę o budżecie 

i państwowym ZSRR na 1955 
jrok, Dochody budżetu wyno
szą 590.192.622.000 rubli, a 
wydatki 563.482.491.000 rubli.

Izby zatwierdziły szereg 
dekretów Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, wydanych 
w okresie między pierwszą a 
drugą sesją.

Warszawie.

WARSZAWA (PAP). Jak już podawaliśmy, uczestnicy 
międzynarodowego spotkania w Warszawie uchwalili je
dnomyślnie komunikat podsumowujący zasadnicze zagad
nienia, co do których osiągnięto całkowite porozumienie.

Poniżej podajemy tekst komunikatu.

CAP — fot. Kondracki

W ZSRR zastosowano
również 

w przemyśle 
włókienniczym

MOSKWA (PAP). Instytut 
Chemii Fizycznej Akademii 
Nauk ZSRR osiągnął ostat
nio wielki sukces w pracach 
badawczych nad zastosowa
niem substancji radioaktyw
nych w przemyśl© włókienni 
czym.

Kierownik jednego z labo
ratoriów instytutu prof. N. 
Neumann i inż. F. Pietrow 
skonstruowali oryginalne u- 
rządzenie regulujące pracę 
trzeparki do bawełny.

Jak wiadomo, nierówność 
przędzy jest jedną z głów
nych przyczyn defektów w 
tkaninach bawełnianych. Na 
jakość przędzy wpływa szyb 
kość obrotu bębna trzeparki. 
Dotychczas nie było dostate
cznie efektywnych sposobów 
regulacji obrotów bębna. No 
we urządzenie, oparte na za 
stosowaniu substancji radio
aktywnych, stwarza całko
witą możliwość precyzyjnej 
regulacji obrotów bębna trze 
parki. Dzięki temu przędza 
staje się bardziej równa, a 
braki w tkaninach bawełnia 
nych znacznie się zmniejsza
ją.

Nowa aparatura przeszła 
kilkakrotne próby w Instytu 
cie Chemii Fizycznej. Osta
tnio zainstalowano ją w jed 
nym z oddziałów kombinatu 
bawełnianego pod Moskwa.

Delegacja wyłoniona w gru 
dniu ub. roku w Paryżu 
przez europejską konferencję 
dla pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego spot 
kala się 6 lutego 1955 r. w 
Warszawie z delegacjami kra 
jów Europy wschodniej, któ 
rym odmówiono wiz wjazdo
wych do Francji. W tym no 
wym spotkaniu wzięło udział 
51 delegatów — w większości 
parlamentarzystów, reprezen 
tujących następujące kraje: 
Albanię, Bułgarię, Czechosło 
wację, Danię, Finlandię. 
Francję, Grecję, Holandię, 
Niemcy, Polskę, Rumunię. 
Szwajcarię, Węgry, Włochy 
i Związek Radziecki.

Delegaci przede wszyst
kim wypowiedzieli się raz je 
szcze, jednomyślnie i stanów 
czo przeciwko wszelkiej re- 
militaryzacji Niemiec, która 
mogłaby doprowadzić do 
wskrzeszenia militaryzmu nie 
mieckiego. Delegaci państw 
wschodnich podkreślili z na
ciskiem, że w następstwie po 
niesionych przez ich kraje o- 
fiar w ludziach i strat mate
rialnych, żaden z obywateli 
tych krajów nie mógłby się 
zgodzić na tego rodzaju e- 
wentualność.

Uczestnicy obrad, po wy
słuchaniu zwłaszcza delega
tów ZSRR, doszli do przeko
nania, że idea rokowań i 
wzajemnego zrozumienia zo
stałaby niechybnie unicest
wiona wskutek ratyfikacji 
układów londyńskich i pary
skich. Stwierdzili oni jedno
myślnie, że w chwili obec
nej porozumienie między mo 
carstwami okupującymi Niem

L

Marszałek Żuków
pzfĄl dziennikarzy 
amerykańskich

MOSKWA (PAP). W dniu 
7 lutego pierwszy zastępca 
ministra obrony ZSRR, mar 
szalek Związku Radzieckiego 
G. K. Żuków przyjął dzien
nikarzy amerykańskich W. 
Hearsta, J. Kingsbury - Smi
tha oraz F. Connifa i odbył 
z nimi rozmowę.

Ambasador
W

złożył listy 
uwierzytelniajqce

MOSKWA (PAP). W dniu 
7 lutego przewodniczący Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszyłow 
przyjął ambasadora Chiń
skiej Republiki Ludowej Lirs 
Siao, który wręczył mu swe 
listy uwierzytelniające.

K. J. Woroszyłow i amba
sador Liu Siao wygłosili krót 
kie przemówienia.

C

I
wejścia

do rządu Finay'a
PARYŻ (PAP). We wtorek 

kandydat na premiera Pinay 
kontynuował rozmowy z przy 
wódcami różnych ugrupo
wań. Socjaliści odmówili wej 
ścia do rządu Pinay’a.

Z kolei Pinay ma zwrócić 
się do MRP. W kołach poli
tycznych przewidują, że gdy
by MRP odmówiło poparcia

cy może być osiągnięte w na 
stępujących punktach:

Jednoczesne wycofanie z 
Niemiec wszystkich

wojsk okupacyjnych, — w 
tym wypadku ZSRR wycofał 
by swe wojska na własne te 
rytorium. ZSRR wycofałby 
również wszystkie radziec
kie oddziały wojskowe, któ
re ochraniają w Polsce linie 
komunikacyjne stacjonują
cych w Niemczech radziec
kich wojsk okupacyjnych.

Te wzajemne kroki przyczy 
niiyby się do stworzenia at
mosfery odprężenia w7 Euro
pie.

2 Zjednoczenie Niemiec w 
drodze wolnych i kontro 

lowanyeh wyborów, które zo 
stałyby przeproivadzone na 
podstawie ordynacji wybor
czej, gwarantującej wszyst
kie swobody demokratyczne 

jak to przewidywał plan 
zaproponowany w Berlinie 
przez sir Anthony Edena.

3 Poszanowanie zobowią
zań powziętych w7 Pocz

damie. Niemcy nie wchodzi 
łyby w skład żadnej koalicji 
wojskowej, a nietykalność 
ich granic zostałaby zagwa
rantowana przez inne pań
stwu europejskie i przez Sta
ny Zjednoczone.

Jedynie rozwiązanie próbie 
mu niemieckiego, które zape 
wni bezpieczeństwo Europie, 
umożliwi podpisanie trakta
tu austriackiego.

Delegaci niemieccy, żarów 
no z zachodu jak i ze wscho 
du podkreślili rozmach, jakie 
go nabiera w ich kraju ruch 
na rzecz zjednoczenia Nie
miec i przeciwko remilitary- 
zacji, ruch, który wszystkie 
państwa powinny stanowczo 
popierać.

W ten sposób powstaną wa
runki powszechnego rozbroję Pinay’owi, musiałby on sa- 
nia, którego pragną gorąco niechać próby utworzenia no 
wszystkie narody jwego rządu.
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USA jawnie 
biorą udział 

w wojennych operacjach 
kliki

Gzang Kai-szeka
Dnia 7 bm. Departament 

Stanu USA wydał polecenie, 
aby VII flota i inne siły 
zbrojne Stanów Zjednoczo
nych „asystowały“ przy wy
cofywaniu wojsk Czang 
Kai-szeka z wysp Taczen i 
uprowadzaniu ludności tych 
wysp na Taiwan. Departa
ment Stanu wziął więc jaw 
nie udział w wojennych o- 
peracjach zdradzieckiej kliki 
Czang Kai-szeka.

Te zbrodnicze działania są; 
pogwałceniem suwerenności 
Chin i ingerencją w wewnę 
trzne sprawy chińskie. O- 
świadczenie Departamentu 
Stanu USA kłamliwie stwier 
dza, że ma to jakoby „przy
czynić się do przywrócenia 
pokoju i bezpieczeństwa na 
Pacyfiku zachodnim“. Jedno 
cześnie jednak rzecznik ma 
rynarki USA odgraża się, że 
„każdy atak na wyspy Ta
czen będzie uważany przez 
USA za przeszkodę w misji 
VII floty i może spowodo
wać odwet ze strony Stanów 
Z j ednoczonych“.

Jest rzeczą oczywistą, że 
te poczynania rządu USA 
zmierzają do rozszerzenia 
wojny. Udział Stanów Zjed
noczonych w chińskiej woj
nie domowej jest nie tylko 
prowokacją wojenną przeci
wko Chińskiej Republice Lu 
dowej, lecz także stanowi po 
ważną groźbę dla pokoju na 
Dalekim Wschodzie.

Gdyby w republice bońskiej|Nowy rekord
odbyły się wybory powszechne

koalicja odwetowców
straciłaby przewagę w"

„Nowe radzieckie posunięcie uderzyło w Bonn 
jak bomba“ — pisał zachodnio - niemiecki korespon
dent amerykańskiej agencji „Associated Press“ na
zajutrz po ogłoszeniu dekretu radzieckiego z dnia 
25 stycznia o zakończeniu stanu ivojny między ZSRR 
a Niemcami.

Dekret ten, otioierający drogę do naimązania nor- 
małnych stosunków między republiką federalną a Kra
jem Rad, jest dla szerokich mas ludności Niemiec 
zachodnich dalszym bodźcem, do spotęgowania walki 
przeciw remilitaryzacji, o pokojowe zjednoczenie 
ich ojczyzny.

Lotnictwo USA 
naruszyło

obszar powietrzny Chin
FITKIN (PAP). Agencja Nowych 

Chin ogiasza następujący komu
nikat:

7 bm. między godz. 6 a 18 lot
nictwo wojskowe USA w sześciu 
falach obejmujących łącznie 28 
samolotów dopuściło się prowoka
cji zbrojnej, naruszając obszar po 
wietrzny Chin nad Jikiangszan, 
Toamenszan i innymi wyspami. 
Samoloty Chińskiej Armii Ludo
wo - Wyzwoleńczej natychmiast 
wystartowały i wówczas samoloty 
USA odleciały w kierunku połu
dniowo - wschodnim.

Agencja Nowych Chin została 
upoważniona do oświadczenia, że 
ten czyn amerykańskich sił lot
niczych stanowi prowokację zbrój 
ną oraz poważne naruszenie in
tegralności terytorialnej i suwe
renności Chin,

Jeżeli siły lotnicze USA naru
szą ponownie obszar powietrzny 
Chin, rząd USA będzie musiał po 
nieść wszelkie wypływające z te
go konsekwencje.

cfóisza
KRONIKA

9 LUTEGO 1887 R. 
urodził się WASYL CZAPAJEW,
utalentowany dowódca Armii Ra
dzieckiej bohater wojny domo
wej w pierwszych latach władzy 
radzieckiej. Nazwisko Czapajewa 
stało się podczas wojny domowe] 
głośne na całym Powołżu. Na sa. 
mą Wifćć o zbliżaniu się Czapa
jewa ze swymi żołnierzami, oi n- 
trwnicy uciekali lub składali 
broń. Nazwisko Czapajewa jest 
dumą narodu radzieckiego. Jego 
imieniem nazwano kilka miast, 
wsi, przedsiębiorstw i kołchozów. 
Ludzie radzieccy układają o nim 
pięśni, uczą się od niego śmia
łości w walce z wrogami bezgra
nicznej miłości ojczyzny.

republice federalnej powsta
nie nowy Wehrmacht, wtedy 
nie będzie już mogło być mo 
wy o rokowaniach w celu 
zjednoczenia kraju.

Adenauer ma też coraz 
większe kłopoty ze swą koa
licją rządową. Pod presją 
nastrojów mas ludowych, nie 
jeden deputowany partii ko
alicyjnych, a nawet samej 
chadeckiej partii (CDU) Ade-

W ośrodkach przemysło
wych za Łabą odbywają się 
codziennie coraz liczniejsze 
wiece i demonstracje prze
ciw ratyfikacji układów pa
ryskich. Konferencja delega
tów związków zawodowych 
prowincji Hesji uchwaliła re 
zolucję, domagającą się prze
prowadzenia plebiscytu co do 
stosunku ludności wobec pro 
jektowanego wskrzeszenia 
Wehrmachtu.

Rosnący na sile ruch pro- 
I testu przeciw polityce remi
litaryzacji Niemiec zachod
nich ogarnia również cicaz 
szersze kręgi drobnomiesz 
czaństwa i inteligencji bur- 
żuazyjnej. Na imponującą 
manifestację, zorganizowaną 
przez kierownictwo socjal 
demokratycznej partii (SPD) 
w katedrze we Frankfurcie 
nad Menem, przybyło 1200 
osobistości ze świata kultury 
i nauki oraz duchowni i przy 
wódcy różnych burżuazyj- 
nych organizacji z całej re
publiki bońskiej. Manifesta
cja ta odbywała się pod ha
słem: „Ratujmy jedność, wol 
ność i pokój”. Uczestnicy te
go zjazdu jednomyślnie u- 
chwalili „Manifest Niemiec
ki”, który wzywa władze boń 
side do podjęcia wysiłków w 
celu przywrócenia jedności 
Niemiec. Manifest głosi, że 
„należy dać pierwszeństwo 
porozumieniu czterech mo
carstw w sprawie zjednocze
nia Niemiec przed tworze
niem bloków militarnych”.

ADENAUER MA CORAZ 
WIĘKSZE KŁOPOTY

Zaalarmowany rosnącym 
zasięgiem ludowego ruchu 
przeciw wskrzeszeniu Wehr
machtu, Adenauer postano
wił przyspieszyć termin osta
tecznej ratyfikacji układów 
paryskich. W dniach 24 — 26 
lutego ma nastąpić w Bun
destagu zarówno drugie, jak 
i trzecie czytanie ustawy ra
tyfikacyjnej. Jednocześnie 
rząd usiłuje przeciwdziałać

jaki propozycje i awc5w hitlerowskich, 
ZSRR i NRD w sprawie zjed1 
noczenia kraju wywołują 
wśród ludności republiki toń 
skiej.

Nie znajdując jednak żad
nych rozsądnych argumen
tów dla uzasadnienia polity 
ki, dyktowanej przez rodzi
me i amerykańskie monopo
le zbrojeniowe, a sprzecznej 
z interesami narodu niemiec
kiego, Adenauer musi ucie
kać się do kłamstw i wypa
czeń prawdziwego sensu pro

pozycji radzieckich. Opozy
cja demaskuje tę perfidną 
grę kanclerza i ujawnia kłam 
liwość jego oświadczeń. Tak 
np. Adenauer próbował za
przeczyć, że ZSRR w swej 
deklaracji z 15 stycznia br. 
wyraźnie proponował wolne 
wybory ogólnoniemieckie pod 
międzynarodową kontrolą.
Podobnie bezskutecznie od
wetowcy z rządu bońskiego 
usiłują zataić przed opinią 
publiczną powagę wielokrot
nych ostrzeżeń rządu ZSRR, 
że jeśli dojdzie do ratyfika-jpliwie większość i powstala- 
cji układów paryskich, a w‘by nowa koalicja, która oba-

nauera, wypowiada się dziś kacji i realizacji planów prze
za zmianą polityki zagranicz
nej rządu. Gazeta „Fuldaer 
Volkszeitung” dnia 28 stycz
nia pisała:

„Istnieją pierwsze oznaki 
tworzenia się opozycji rów 
nież w łonie CDU. W ło
nie tej partii narasta kry
tyka przeciwko polityce o 
orientacji wyłącznie pro- 
amery kańskiej“.

PRAGNIEMY DOBROSĄ
SIEDZKICH STOSUNKÓW 

Z CAŁYM NARODEM 
NIEMIECKIM

Od wyborów powszech
nych w 1953 roku zmieniły 
się w znacznym stopniu za
patrywania społeczeństwa 
zachodnio - niemieckiego. W 
wyborach do miejscowych 
parlamentów Szlezwiku-Hol- 
sztynu, Nadrenii - Westfalii, 
Bawarii i Hesji chadecja i 
zrzeszone z nią partie stra
ciły kilka milionów głosów. 
Gdyby dziś odbyły się wybo
ry powszechne w republice 
bońskiej, obecna koalicja od
wetowców utraciłaby niewąt

lilaby układy paryskie i wzię 
la kurs na stworzenie zjed
noczonych, pokojowych i de
mokratycznych Niemiec.

Adenauer ma obecnie za
pewnioną większość w Bun
destagu. Ale wzmagająca się 
walka mas ludowych prze
ciw remilitaryzacji i o po
kojowe rozwiązanie pro
blemu niemieckiego może po 
krzyżować jego plany ralyfi-

B. , " Gestapo
skazany na 12 lat więzienia

WARSZAWA (PAP). Przed 
Sądem Wojewódzkim dla m. 
st. Warszawy stanął Józef Du 
biel, który w okresie okupa
cji dopuścił się ciężkiej zdra
dy narodu, współpracując z 
Gestapo.

Jak wynika z aktu oskarżę 
ma, Dubiel który w latach 
okupacji byl z ramienia PPR 
organizatorem i komendan
tem Gwardii Ludowej na te
renie miasta Krakowa będąc 
w październiku 1942 roku a- 
resztowany przez Gestapo już 
od pierwszej chwili wszedł 
na drogę współpracy z hitle
rowcami, ujawniając gesta
powcom strukturę organiza
cyjną GL w Krakowie oraz 
denuncjując znanych mu 
działaczy PPR i GL, którzy 
w konsekwencji tej zdrady 
zostali zamordowani przez o-

Satyra polityczna
Między znaczną częścią zachodnio - niemieckiego 

kleru i rządem Adenauera istnieją poważne sprze
czności w sprawie remilitaryzacji Niemiec zachod
nich. Jak wiadomo, w ostatnich czasach wielu du
chownych zachodnio - niemieckich wypowiedziało 
się przeciwko polityce przygotowywania nowej woj
ny. (Z prasy)

Adenauer: Poczekaj! — My, chrześcijanie mamy speł
nić nasz obowiązek pod znakiem krzyża!

(Neues Deutschland)

Oskarżony Dubiel przyznał 
się do winy tłumacząc się, iż 
przyczyną zdrady było jedy
nie tchórzostwo. Oskarżony 
wyjaśniał, że w czasie aresz
towania był postrzelony i bo 
jąc się tortur w Gestapo już 
na pierwsze pytanie gesta
powca Heinemeyera ujawnił 
znanych mu towarzyszy par 
tyjnych.

Oskarżony przyznał się, że 
jeździł samochodem z gesta
powcami pod wskazane im 
przez niego adresy m. in. ko
mendanta obwodu GL — Sli 
wy- Oskarżony przyznał ró
wnież, że był używany przez 
gestapowców do konfronta
cji z aresztowanymi członka
mi GL i PPR, którzy odma
wiali zeznań.

Dubiel zeznał, że konfron
towani z nim w Gestapo 
członkowie komitetu okręgo- 
weg&A; PPR w Krakowie i 
działacze partyjni Szadkow
ski, Fik i Rajwa oraz radziec 
ki skoczek „Czornyj“, byli 
katowani w jego obecności, 
i mimo to odmawiali zeznań. 
Oskarżony przyznał, że zde- 
konspirował ich wszystkich, 
jak później dowiedział się — 
zostali oni zamordowani.

Dubiel w czasie swego po
bytu w więzieniu na Monte
lupich zobowiązał się rów
nież do rozpracowywania 
współwięźniów, a ponadto 
na życzenie gestapowców ro
bił dla nich tłumaczenia pra 
sy podziemnej. W lecie 1943 
r. Gestapo zwolniło Dubiela 
z więzienia pod warunkiem 
dalszej współpracy. Oskar
żony twierdził, że wyraził na 
to zgodę, by uzyskać wolność. 
Dla zachowania pozorów od
był po zwolnieniu z więzie-

meyerem a następnie zbiegł 
do Warszawy, gdzie przeby
wał do wyzwolenia. Wyzwo
lenie zastało oskarżonego w 
Józefowie pod Warszawą. Na 
tychmiast zgłosił się on do 
pracy państwowej, zatajając 
fakt zdrady, zajmował sze
reg poważnych stanowisk, 
ostatnio zaś podsekretarza 
stanu w ówczesnym Mini
sterstwie Ziem Odzyskanych.

Doprowadzony z więzienia 
świadek oskarżenia Kurt 
Heinemeyer zeznał, że w kra 
kowskim gestapo prowadził 
referat zwalczający lewico
wy ruch niepodległościowy i 
osobiście wciągnął oskarżone 
go do współpracy.

Świadek stwierdził, że ze
znania Dubiela miały dla Ge 
stapo dużą wartość gdyż do 
chwili jego aresztowania Ge 
stapo nie mogło zorientować 
się w strukturze organizacyj 
nej GL. Zeznania te były 
szczególnie cenne, gdyż Du
biel złożył je natychmiast 
po aresztowaniu, to znaczy 
—• jak mówi świadek — 
przed upływem czasu kons'pi 
racji tj. 24 godzin, które po
zwoliłyby zdekonspirowanym 
członkom PPR i GL schro
nić się przed pościgiem Ge
stapo. Heinemeyer stwierdził, 
że na podstawie zeznań Du
biela Gestapo aresztowało w 
Krakowie 10—12 osób. Aresz 
towania objęły wówczas za
kłady Zielenieckiego, Łagiew 
niki, fabrykę kabli i dziel
nicę Podgórze.

Prokurator podkreślając 
ciężar winy oskarżonego wno 
sił o wymierzenie kary 15*Iait 
więzienia, obrońca natomiast 
wskazał szereg okoliczności 
łagodzących, z których za 
najważniejszą uznał zachowa 
nie się oskarżonego po zwol
nieniu go przez Gestapo.

7 bm. sąd ogłosił 
skazując osk. Józefa Dubiela 
na karę 12 lat więzienia z za 
liczeniem na poczet kary c- 
kresu tymczasowego areszto
wania.

kształcenia Niemiec zachód 
nich w bazę wypadową dla 
nowej wojny. Nie ulega wąt
pliwości, że naród niemiecki 
potrafi wywalczyć dla siebie 
pokojową egzystencję w przy 
jaźni z wszystkimi narodami 
Europy.

Rząd Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, dając wyraz 
najszczerszym pragnieniom 
narodu polskiego ustalenia 
nokojowych i dobrosąsiedz
kich stosunków z całym na
rodem niemieckim, zwrócił 
się do Rady Państwa PRL z 
wnioskiem o uznanie stanu 
wojny z Niemcami za zak »li
czony. Społeczeństwo polskie 
bacznie obserwujące walkę 
przeciwko remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich, jest głębo
ko przekonane, że krok ten, 
podyktowany tą samą troską 
o pokój, którą ożywiony jest 
Dekret Rady Najwyższej 
ZSRR, przyczyni się do

portowców gdyńskich
1991 tora cukru 
w 3 §§$igfzgn

Wielki sukces odnieśli w 
dniu wczorajszym gdyńscy 
portowcy. Pracownicy wydzia 
łu I podjęli mianowicie zobo 
wiązanie dla uczczenia wybo 
rów do rady oddziałowej i za 
kładowej Zarządu Portu Gdy 
nia, pobicia rekordu przy 
przeładunku cukru. Pięć bry 
gad przeładunkowych, pracu 
jących wczoraj na zmianie od 
godz. 7 do 15 przy załadunku 
cukru na włoski statek „La 
Valetta“ zrealizowało to zo
bowiązanie przeładowując w' 
czasie ośmiu godzin pracy 
1991 ton cukru netto (bez 
worków) ustanawiając tym sa 
mym nowy rekord portów 
polskich w załadunku cukru 
w czasie jednej zmiany na 
jeden statek.

Brygady pracowały równo
cześnie przy pięciu ładow
niach, używając pięciu dźwi
gów. Najwięcej, bo 554 tony 
cukru załadowała brygada

wzmocnienia niemieckich sił J nr 78 pod kierunkiem bryga 
pokoju, walczących z próba
mi narzucenia narodowi nie
mieckiemu nowych więzów 
militaryzmu i polityki awan
tur wojennych. P. L.

dzisty Klemensa Racy (jest 
to ta sama brygada, która 
niedawno ustanowiła rekord 
w przeładunku cementu). 
Brygadzie tej pomagtał Kon

rad Karwasz z grupą ludzi * 
brygady nr 74. Dźwigowym, 
który obsługiwał brygadę np 
78 był Józef Czerniejewski. 
Brygada ta ustanowiła tym 
samym nowy rekord portów 
polskich w załadunku cukru 
na jedną ładownię.

Wynik lepszy oćT poprzed
niego rekordu uzyskała rów
nież brygada nr 113, pracują 
ca pod kierunkiem Stefana 
Adamskiego. Załadowała ona 
523 tony cukru. Dźwigowym 
obsługującym tę brygadę był 
Jan Hadamik.

W rekordowym przeładun
ku cukru na statek „La Va
letta“ brały również udział 
brygady: nr 114 z brygadzi
stą Brunonem Trzebiatow
skim, dźwigowym Leonem 
Kowalewskim (322 tony), nr 
25 Aleksandra Chyły z dźwi 
gowym Czesławem Sawickim 
(293 tony), oraz nr 16 Stani
sława Woźniaka z dźwigo
wym Franciszkiem Szwich- 
tenb ergiem (289 ton).

Przy załadunku tego stat
ku uzyskano również według 
prowizorycznych obliczeń 
Dardizo dobry wynik dobo
wy.

(st)

Różne sprawy-epilog len sam
Nikomu nie wolno łamać 
ludowej praworządności

Na biurku piętrzą się teczki z aktami. Teczki są 
różnego koloru i różnej grubości, a mieszczą w sobie... 
Zobaczymy, co mieści w sobie ot, ta chociażby, na 
„chybił trafił“ wybrana.

Teczka otwarta. Czytamy: STANISŁAW KOŁO
DZIEJCZYK, zam. w Nowej Cerkwi, właściciel 32,38 
ha, zalega z obowiązkową dostawą 446 kg żywca... LE 
ON KAMROWSKI, zam. w Gęstomiu, właściciel 54 ha, 
zalega z obowiązkową dostawą 338 kg żywca... ROZA
LIA JUSTKA (zięć Jan, Maza), zam. w Swarożynie, 
właścicielka 24 ha, zalega rokrocznie , z odstawą ży
wca...

Akta te — to wnioski do I Kołodziejczykowi.
nlocrium Ciw&h-si i npp cfn nrzv i nu nieśli mien

Postę-
Kolegium Orzekającego przy |pujecie niesumiennie, chcecie 
Prezydium PRN w Tczewie j oszukać nię kogo innego, ale

ukaranie opornych.
Ale, żeby otrzymać bar

dziej żywy obraz tych ßpraw 
— należy rozejrzeć 6ię w te 
renie, przyjrzeć się im z blis 
ka i zasięgnąć wszechstron
nie języka. A więc rada na
rodowa, prokurator, pełno
mocnik Ministerstwa Skupu 
itd. ltd.

SPOJRZAŁ PRAWDZIE 
PROSTO W OCZY

Zwózek
dokerów angielskich 

wzywa
do bojkotowania statków

wiozących broń
przeciwko Chinom Ludowym
LONDYN (PAP). Kierownictwo 

krajowego związku ładowaczy 1 
dokerów Anglii złożyło 7 bm. o- 
świadczenie. w którym zaleca 
członkom związku bojkotowanie 
wszystkich statków przewożących 
broń. która ma być wykorzysta-

nia kilka spotkań a Heine- “ SS?° 0W“!"li Be‘mbu'

Długo radzono w dawnej 
Gminnej Radzie Narodowej 
w Mierzeszynie nad sprawą 
Stanisława Kołodziejczyka. 
Sprawa ta była — jak to się 
mówi — śliska. No, bo Koło
dziejczyk to i kułak, i mało 
rolny chłop w jednej osobie. 
A zalega z 446 kg żywca.

No, jak to? Przecież 
właściciel 5 ha tylko — rzekł 
rezolutnie Kołodziejczyk, we 
zwany do gminy — to mi się 
tyle sprzedać państwu nie 
należy. Osądźcie po sprawie 
dliwości sami: posiadam tyl 
ko 5 ha, a wymiar obowiąz
kowych dostaw wysoki.

Ale wszystkim wiadomo, 
tego się przecież nie da u- 
kryć, że Stanisław Kołodziej 
czyk miał do niedawna 32,38 
ha i z tylu zebrał w ub. ro 
ku plony. Z tylu też hekta
rów wyznaczono mu w ub. 
roku obowiązkowe dostawy 
zboża i żywca. A że od je
sieni postanowił gospodaro
wać tylko na 5 ha, reszty się 
zrzekając, to Już sprawa 
1955 roku.

Kołodziejczyk, słuchając 
, „dobrych rad“ kumotrów, po 

wyrok, j stanowił zmienić porządek 
rzeczy:

— Według prawa, po spra 
wiedliwości, niższe wymiary 
obowiązkowych dostaw, _ bo 
tylko z tych 5 ha, powinie
nem otrzymać dopiero w 
1955 r. Ale spróbuję zmniej
szyć je sobie już w 1954. Nie 
oddam tych 446 kg żywca, z 
którymi zalegam. A na Świn 
ki. które powinienem sprze
dać państwu, znajdę amato
ra — kalkulował.

Ale GRN nie dała się wy
wieść w pole i, napotkawszy 
zdecydowany opór Kołodziej 
czyka, przekazała jego epra 
wę w formie wniosku o uka 
ranie do Kolegium Orzekają 
cego przy Prezydium PRN 
w Tczewie.

—- Spojrzyjcie prawdzie w

nasze państwo. Łamiecie lu 
dową praworządność...

I ukarano Stanisława Ko
łodziejczyka grzywną 2.800 zł 
z zamianą na 180 dni aresz
tu. Wymiar kary poskutko
wał, albo też Kołodziejczyk
— tak zresztą sam niezbicie 
twierdzi — spojrzał praw
dzie prosto w oczy. Faktem 
jest, że w kilka dni później 
wywiązał się z obowiązko
wych dostaw żywca w 100 
proc. Biorąc to pod uwagę, 
karę umorzono mu całkowi
cie.

SPRAWIEDLIWOŚCI
STAŁO SIĘ ZADOŚĆ

Podobny przebieg, chociaż 
nieco in,ne zakończenie, mia
ła sprawa Leona Kamrow- 
skiego. Jak już wiemy, po
siada on w Gęstomiu 54-hek 
tarowe gospodarstwo i zalega 
z odstawą 333 kg żywca. Ale 
jak się okazało, Kamrowski
— to „twarda sztuka?“ Po
wiedział: — Za nic w świecie 
nie sprzedam państwu tego 
żywca, ani też 2.800 zł kary 
nie zapłacę. Po „sprawiedli
wość1 udam się wyżej!

I odwołał się do Kole
gium Orzekającego przy 
Prezydium Woj. RN w 
Gdańsku. Ale Kolegium O 
rsekające zbadało sprawę 
dokładnie i — upewniwszy 
się, że Leon Kamrowski nie 
pierwszy już raz uchyla się 
w wybitnie złośliwy spo
sób od wykonywania obo
wiązków wobec państwa — 
zatwierdziło wymiar kary 
z zamianą grzywny na 180 
dni aresztu.
Jednalk i tym razem Kam

rowski nie chciał dać za wy 
graną. Postanowił ze wszyst
kiego nic sobie nie robić: 
„Co mi tam prawo?“ — myś 
lał.

Ponieważ Kamrowski do 
29 grudnia nie wywiązał się 
ze swych obowiązków wobec 
państwa, ani też nie zapłacił 
kary — tym samym wybrał 
sobie 180 dni aresztu.

EPILOG
WIADOMY Z GÖRY

Sprawa Rozalii Justki z gr. 
Swarożyn jest nieco zagmat
wana. Bo właściwie — to 
sprawa-jej zięcia, Jana Mazy, 
któremu niezdolna do pracy, 
75-letnia Rozalia Justka prze 
kazała 24 ha ziemi do upra-

ocjor — powiedziano wtedy wy. Z tych 24 ha Jan Maza,

a nie Rozalia Justka, zalega 
z odstawą 501 kg żywca, czy 
li z całorocznym planem..

Ale na tym nie koniec. Jan 
Maza posiada oprócz tego 
drugie, 8-hektarowe gospo
darstwo w Waćmierku. Z go 
spodarstwa tego, tak jak i * 
gospodarstwa teściowej, za
lega rokrocznie nie tylko a 
odstawą żywca, ale i zboża.

Na rozprawie, zwołanej 
przez Kolegium Orzekając© 
przy Prezydium PRN w Tez© 
wie, próbował się tłumaczyć:

— Żadnego zboża oddać nie 
mogę, bo dziki mi zniszczy
ły, a trzody chlewnej ' nie 
mam.

Wszyscy jednak wiedzą, że 
to się nie pokrywa w zupeł
ności z prawdą. A już w żądl 
nym wypadku ten rzekomy 
brak trzody chlewnej. Każdy 
mieszkaniec wsi Swarożyn 
okiem fachowca stwierdza, 
że zabudowania gospodarskie 
teściowej Jana Mazy są ład
ne, dobre i nie puste. Że sam 
Jan Maza trudni się po tro
sze... spekulacją.

— Albo to w tamtym ro 
ku Maza nie ubił nielegal
nie świniaka, co? Żeby cho 
ciąż mięso zjadł. Ale gdzie 
tam, zgnoił je tylko, a po
tem wyrzucił. Taki on już 
jest, ten Maza — mówią 
o nim chłopi — sam nie zu 
żyje i państwu nie sprzeda 
co się należy. Aby tylko u- 
chyłać się złośliwie od ©bo 
wiązków.
Maza jednak — na przekór 

sprawiedliwemu żądaniu ca
łej gromady, by wywiązał się 
ze swych obowiązków wobec 
państwa — postanowił trwać 
przy swoim złośliwym uporze. 
Odmówił kategorycznie od
stawy żywca, a także zapła
cenia kary 2.800 zł i odwołał 
się do Kolegium Orzekające
go przy Prez. Woj. RN.

Dalszy ciąg sprawy Mazy 
przybrał ten sam obrót co 
sprawa Kamrowskiego. Kol© 
gium Orzekające przy Prez. 
Woj. RN bada od nowa spra
wę i okazuje się, że Maza ma 
wszelkie możliwości, by wy
wiązać się ze swych obowiąz 
ków wobec państwa w 100 
proc.

Epilog sprawy Mazy? — Ta 
ki sam jak Kamrowskiego.

** *
Epilog wszystkich tych i in 

nycfa, podobnych im spraw, 
jest z geiry wiadomy. I nie 
ma się co łudzić, że władza 
ludowa będzie tolerowała spe 
kulanctwo i łamanie naszej 
praworządności.

Tak więc losy naszych „bo 
haterów“ niech będą przestro 

ą dla tych wszystkich, któ
rzy nie zdają, albo nie chcą 
zdawać sobie z tego sprawy. 

* • #
Nic więc dziwnego, że na 

rynku mięsnym odczuwamy 
okresowe trudności i braki, 
skoro wciąż jeszcze spotyka
my się z wypadkami niesu- 
mienności i złej woli ze stro
ny tych, którzy zobowiązani 
są do odstawy żywca dla pań 
siwa, sikoro trzeba urucha
miać tak długą i skompliko
waną procedurę, żeby zmu
sić opornych do honorowania 
swych zobowiązań wobec 
państwa.

- Zofia Saweczfeo _
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Przygotowania
do

liędzynar
Dnia Kobiet
W dniu 5 bm. w siedzi 

bie Zarządu Wojewódz
kiego LK w Gdańsku od 
było się pierwsze posie
dzenie Wojewódzkiego Ko 
mitetu Obchodu Między
narodowego Dnia Kobiet.

Na naradzie byli obe
cni przedstawiciele KW 
PZPR, Prezydium Woj. 
RN, WKFN oraz organi
zacji społecznych i maso
wych.

Do prezydium komite
tu weszli: przewodniczący 
— Antoni Bigus, wiceprze 
wodniczący — Stanisła
wa Fleszarowa i Stefan 
Leitgeber. Na zebraniu 
Komitetu omówiono zada 
nia, związane z organizo 
waniem obchodu w dniu 
8 marca w wojewódz
twie gdańskim

Pokłosie udanej karnawałowej niedzieli
a n i > rr»i1 i re < nj^asaauc us-m»K#rjä*a.3tm

Więcej takich beztroskich
interesujących imprez

te Wybrzeże chte są śnieć ““ ** “" ”*
bawić kulturalnie

Doskonale bawiło się trójmiasta w sobotę i niedzielę. Można 
by nawet powiedzieć, że w niektórych godzinach trójmiasto 
wprost szalało ze śmiechu, słuchając Brusikiewicza, Szpalskie 
go czy Załuckiego, że „wychodziło z siebie“, domagając się bi
sów od zespołu Haralda i od Barbary Kostrzewskiej.

Zaś nazajutrz kilka tysięcy ludzi rozpoczęło pracę z nowy
mi siłami, bez pijackiego szumu w głowie, bez rozleniwionego 
znudzenia.

Trzeba powiedzieć, że róż 
nych imprez było sporo: w so 
botę i w niedzielę w gdyń
skim teatrze „Wybrzeże“ tłu 
my przysłuchiwały się wy
stępom Gdańskiej . Czwórki 
Radiowej, artystów opery o- 
raz orkiestry „Inter-Clubu“. 
W hali sportowej we Wrze-

Uwaiai
Klienci barów mlecznych! 

Konkurs trwa...
W myśl zapowiedzi o- 

głaszanych już od paru 
dni — rozpisany zo
stał organizowany przez 
Okręgowe Przedsiębior
stwo Detalu i Bapów Mle 
eznych w Gdańsku współ 
nie z „Dziennikiem Bał
tyckim“ — konkurs na 
nazwy barów całego na
szego województwa.

Zadanie konkursowe po 
lega na podaniu odpowie 
dniej nazwy dla określo
nego baru mlecznego wraz 
s jego dotychczasowym 
numerem i adresem.

Proponowana nazwa po
winna charakteryzować 
dany bar mleczny, pod
kreślając jego szczególne 
cechy. Należy przynaj
mniej w kilku zdaniach 
nazwę tę uzasadnić.

Uczestnicy konkursu mo

gą zgłaszać nazwy dla do 
wolnej ilości barów mle 
cznych. Konkursowi pod 
legają wszystkie bary mle 
czne woj, gdańskiego (dla 
ścisłości przypominamy: 
jest ich 24).

Koperty z napisem „Kon 
kurs na nazwę baru“, za
wierające kupon wraz z 
podaniem nazwiska i ad
resu autora należy nadsy 
lać do dnia 20 lutego br. 
pod adresem „Dziennik 
Bałtycki“, Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7.

Pośród autorów najtraf 
niejszych nazw zostaną 
rozlosowane następujące 
nagrody:

I — bon konsumcyjny 
wartości 150 zl; trzy II — 
bony wartości 100 zl 
każdy; pięć III — bony 
wartości 75 z! każdy; pięć 
IV — bony wartości 50 zl 
każdy 1 dziesięć V na
gród — bony wartości 30 
zł każdy.

Bony te będzie można 
realizować we wszystkich 
barach mlecznych, nasze
go województwa w okre
sie od 1 do 31 marca br.

S2CZU w sobotę i niedzielę 
koncertował z dużym sukce
sem zespół Jerzego Haralda. 
W niedzielę w Domu Kultu
ry w porcie gdyńskim oraz 
w hali sportowej we Wrze
szczu bawiono się na wido
wisku „Na wesołej morskiej 
fali“, zorganizowanym przez 
„Estradę"^ \ „Polskie Radio“. 
Jeśli do tego dodamy rewię 
humoru i satyry w kinie „Le 
ningrad“ — będziemy mieli 
całość imprez rozrywkowych, 
którymi uraczono publicz 
notść trójmiasta.

Czyżby to był przełom w 
naszycłi nudnych niedzie
lach, gdyż poza kinami i tea
trami, posiadającymi dość o- 
graniczoną liczbę miejsc, do
tychczas nie mieliśmy gdzie 
odetchnąć po całotygodnio 
wej pracy? Tego, niestety, 
nie wiemy, dlatego też w i- 
mieniu tych kilkunastu tysię 
cy zadowolonych widzów pra 
gniemy wysunąć kilka ży
czeń pod adresem instytucji, 
odpowiedzialnych za nasze 
życie rozrywkowe i kultural 
ne.

Doświadczenia

trzymanych pijaków, wyż 
szy poziom kulturalny na
szego życia, pogodny na
strój wielu tysięcy ludzi. 
Przy tej okazji uważamy 

za swój obowiązek przypom
nieć WRZZ sprawę nie roz
wiązaną w ub. roku. Należy 
wreszcie definitywnie usta
lić miejscowość, położoną nie 
daleko Gdańska i Gdyni, z 
dogodną komunikacją i ład
nym krajobrazem (las, jezio
ro), która byłaby celem na
szych niedzielnych, maso
wych wycieczek letnich. Trze 
ba miejscowość taką ustalić 
już teraz, przed sezonem, 
przy czym wskazane byłoby 
znaleźć odrębne miejscowości 
dla gdynian i dla gdańszczan 
ze względu na trudności ko 
munikacyjme.

dium Woj. RN należy już dziś 
sprecyzować potrzeby komunika
ch turystycznej na okres letni. 
Chodzi tu o dogodne połączenia 
kolejowe w sobotę wieczór i w nie 
dzielę rano (oraz powrót w nie
dzielę wieczorem) do miejscowo, 
ścl na trasie Pruszcz Gd, — Kar
tuzy oraz Gdynia — Kartuzy — 
Kościerzyna i Gdynia — Hel.

Trzeba wreszcie rozwiązać o- 
statecznie sprawę bezpośredniego 
i możliwie szybkiego połączenia 
w sobotę po południu i niedzielę 
rano z Łebą.

Trójmiasto nie może sie tego 
doprosić od lat i zbywape jest 
przez Dyrekcję PKP różnymi mgli 
stymi obietnicami, które nigdy 
nie są realizowane. Połączenie ko 
lejowe z Łebą ma też duże zna
czenie dla rozwoju tej dość za
niedbanej miejscowości.

Czekamy na odpowiednie 
konferencje w tych spra
wach i na ich wyniki. A prze 
de wszystkim — chcemy no
wych imprez rozrywkowych

MIGAWKI«
Wy&Yzeóo-

Ciche wspólnictwo
Obserwujemy różne for

my chuligaństwa. Wszyst
kie jednak powinny być su- 
rov:o piętnowane przez spo
łeczeństwo.

Tymczasem chuligan, któ-

W porozumieniu z DOKP. PT *J*.'‘R“’ j“Ż W 
TK oraz referatem turystyki Prezy | nieuzieię. J. u.

fortepianowy
Reginy

Smcnd/,In tiki
Dziś w sali koncertowej 

Grand-Hotelu w Sopocie od
będzie się recital fortepiamc- 
wy Reginy Smendzianki, lau 
reatki IV Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego w 
Warszawie. W programie Mo 
zart, Brahms, Händel i Cho- 

! pin.

Najlepsze pieczywo cukiernicze 
produkują mistrzowie elbląscy
zaś wyroby garmażeryjne 

najsmaczniejsze są w Gdyni
W ubiegłą niedzielę zakłaj— „winogrona“ wykonany 

dy gastronomiczne Gdańska, I przez Karola Pawela z Gdyń 
—” ’ skich ZGGdyni, Sopotu i Elbląga 

współzawodniczyły z sobą 
pod względem estetyki i po 
rnysłowości wykonania wy
robów garmażeryjnych i cu- 

Jkierniezych, nadesłanych na 
ubiegłej wojewódzką wystawę, zor- 

niedzieli winny stanowić ganizowaną z okazji 5-lecia 
zachętę do systematyczne- gzG.

TEATRY
Wielki — Gdańsk — , Pan Twar ■ 

dowski“ — g, 19 
Dramatyczny — Gdynia —..Pani 

Puntila i jego sługa Matti" — 
g. 19 j

Sala T.MR.N. Gdynia, ul. Be
ma — „Złoto króla Megamona“.
— g. 8,30 1 14,30

Kameralny — Sopot — „Kar i 
nawałowe uśmiechy“ — g. 20 !

KINA
według Informacji O. Z. K. 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad" _ 

„Pokolenie“ — od 1. 14 — g, 18,
18 — seans film. z występ, artyst.
— g, 20. WRZESZCZ — „Bajka“'
— „Porucznik Rakoczego“ — od 
1, 12 — g. 18, 18, 20. „ZMP-owie-r*
— „Witaj słoniu" — od 1. 7 — g.
16, 18, 20.. NOWY PORT — „1-szy 
Maja" — „Sługa dwóch panów“
— od 1. 12 — g. 17. 19. OLIWA — 
„Delfin" — „Babla“ — od 1. 14 — 
g 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Cena 
strachu“ I 1 II s. — od i. 18 — 
g 16. 19, „Polonia“ — „Skaroy 
sułtana“ — od 1 7 — g 15.3Ó. i 
17.30, 19 30. i

GDYNIA — „Atlantic" — „Kio, 
poty referenta Trziszkl“ — od 1. j 
16 — g. 15.30, 17.30, 19.30. „Go-! 
piana" — „Cyrkowcy" — od l.j 
14 — g. 16, 18, 20. „Warszawa" —; 
„Wyjęci spod prawa“ — od 1. 14:
— g. 16, 18, 20, CHYLONIA —i 
„Promień" — „Pościg“ — od 1. 7 i
— g. 17, 19. GRABÓWEK — „Pa- j
la" — „Złodzieje i policjanci“ —i 
od 1. 13 — g. 18, 20, ORŁOWO —i 
„Neptun" _ „Ostatni Mohika-! 
nin“ — od i. 14 — g. 17, 19.!
OBŁTJźB — „Związkowiec" — j 
„Strażnica w górach“ — od 1. 7 j
— g. 17.30, 20.

DYŻURY AFTER
GDAŃSK — ul. Łąkowa 16 — 

tei 323-17. ORUNIA — ul Jedn. 
Robotnicze? 111 — tel 547-27.
NOWY FORT—ul. Oliwska 83/84 
WRZESZCZ — ul. Grunwaidzkai / 
36 — tel 428-32 OLIWA — ulica! J 
Leśna 1 — tel. 426-75. SOPOT — ' 
ul Stalina 791 — tel. 523-84. OR
ŁOWO — ul. Boh. Stalingradu 66
— tel. 91-24. GDYNIA — ul. Sta
rowieyska 34 — tel. 18-55. GRA
BÓWEK — ul Czerw Kosynle-j 
rów 127 — tel. 22-88

KUPON KONKURSOWY
„Dziennika Bałtyckiego“ 

i O PD i BM na najtrafniej 
szą nazwę fila baru mle

cznego.

go organizowania tego ro
dzaju imprez dla szerokiej 
publiczności. Niech będą to 
imprezy urozmaicone, lek 

kie, na wysokim poziomie 
artystycznym, takie właś
nie, jak w ub. niedzielę. 
Winny być one organizowa 
ne w salach, które by po
mieściły jak najwięcej wi
dzów.

Tego rodzaju rozrywki po

Zwycięzcą indywidualnym 
działu cukierniczego został 
zasłużenie Jan Sanowski, 
szef produkcji Elbląskich Za 
kładów Gastronomicznych. 
Jego eksponatom cukierni- 
czo-dekoracy jnym: J ezioro
łabędzie“ i „kosz z owoca
mi“ przyznano pierwsze i 
trzecie miejsce. Należy przy 
znać, że -wyroby te 
ogólny podziw i

Zespołowo w dziale cu
kierniczym zatriumfował ró 
wnież Elbląg przed Gdynią i 
Gdańskiem — Wrzeszczem. 
Jeśli elbląscy cukiernicy 
i na codzień produkują po-

pracownik „Akwarium“ Wla 
dysław Kowalczyk, którego 
dziełem było „prosię po pol
sku“.

W wyniku orzeczenia ko
misji konkursowej najlepsze 
były wyroby garmażeryjne 
Gdyńskich ZG, którym przy 
znano pierwsze miejsce ze-

dobne wyroby, możemy im 
złożyć wyrazy Uznania, zaś 
cukiernikom w trójmiaście 
życzymy, by jak najszybciej 
dorównali swym kolegom z 
Elbląga.

Cieszy nas natomiast suk 
ces gdynian. w dziale gar
mażeryjnym. Indywidualnie 
zwyciężyła tu „kura garni“, 
sporządzona przez Wacława 
Duszę, pracownika Gdyń- 

budziły: skich ZG. Włodzimierz Ko- 
uznanie 1 walski z „Garmażerni“

tort konkursowych, zaś trzecie

lego roazaju rozrywh.1 pu ogólny podziw i uznanie 1 walski z „Garmażerni“ w 
winny stanowić stały Pro" \ wśród zwiedzających. Dm-j Gdańsku otrzymał drugie 
gram naszych medzieL i | miejsce zajął niemniej!miejsce za całość wyrobów 
dni swiatecmych. J*k,e | pomysł««, wykonany 
będą skutki tej ofensywy j 
kultur alno-r czrywk owej — 
nie trzeba ciiugo wyliczać: 
zmniejszona konsumeja al
koholu, mniej awantur i za

ry w dniu 2 bm. o godt, 
16,50 w tunelu kolo dworca 
we Wrzeszczu pchnął ko
bietę tak mocno, że, pada- 
jo^c zraniła sobie twarz — 
uciekł bezkarnie, przedzie
rając się przez tłum prze
chodzących właśnie tamtędy 
ludzi, mimo że biegnący za 
nim kolejarz wolał „trzy
majcie chuligana, łapcie“.

(dz)
\

Pognębieni melomani
Zauważcie, o czytelnicy, 

że w przerwach między ak
tami spektakli operowych 
czy teatralnych io Teatrze 
Wielkim we Wrzeszczu 
część publiczności, szczegól
nie kobiety, — ma dziwnie 
zafrasowane, niekiedy po
nure naiuet miny. Czyżby 
nie podobały im się wystę
py? Skądże znowu — bijaj 
gorąco oklaski, śmieją się 
czy wzruszają na równi % 
innymi. A więc?

Spójrzcie na ich zabłoco
ne pantofle, popstrzone bło 
tern pończochy i palta, a 
zrozumiecie ich zatroskanie 
Tak urządza ich bowiem kil 
kusetmetrowy odcinek błot
nistej drogi od pi’zystanku 
kolei elektrycznej do teatru.

Czyżby zbiorowy wysiłek 
administracji Opery, Wy
działu Kultury, DRN i 
MZBM we Wrzeszczu nie 
potrafił zapewnić swobodne
go dojścia do najpoważniej 
szej placówki teatralnej 
Wybrzeża? Bo niekiedy i 
grudka błota potrafi zepsuć 
cały smak uczty artystycz
nej. (sa)

Ze raoOifiżp ercw budowlanycSi
Oddział gdański Polskiego 

Związku Inżynierów i Tech
ników Budowlanych zwołuje 
na dziś na godz. 16,30 w 
świetlicy Dyrekcji BOR 
Gdańsk, Długi Targ 39/40, do 
roczne walne zgromadzenie 
członków oddziału.

Janusz Meissner

li >ruin!ony 
przejazd

cza
W związku z budową pętli 

tramwajowej na ul. Siennic
kiej przy zbiegu z ul. Lenar 
.a..-id dyx Wojewódz
kiego Przedsiębiorstwa Ko
munikacyjnego Gdańsk — 
Gdynia powizdanra o utrud
nionym przejeździe dla ru
chu kołowego na odcinku ul. 
Lenartowicza obok Warszta
tu Naprawczego PKP.

Ruch kołowy w dniach 9 
i 11 bm. będzie mógł się od 
bywać w obu kierunkach tyl 
ko lewą stroną jezdni (w kie 
runku Gdańska).

społowo. Na drugim miej
scu znalazły się ZG Gdańsk 

Wrzeszcz, a na trzecim 
Gdańsk — Śródmieście.

Należy tylko żałować, że przyrzą 
cizone w ten sposób wyroby widu
jemy jedynie na pokazach lub na 
konkursach, gdyż, mimo obietni
cy GZG, w czasie trwania wysta
wy, jak i po je) zakończeniu w 
tym samym dniu eksponatów nie 
sprzedawano, chociaż chętnych do 
kupna było wielu

Można będzie natomiast 
nadal oglądać i kupować i- 
dentycznie przyrządzone wy 
roby w „Akwarium“ i „Sta- 
rogdańskiej“ (garmażeryjne) 
oraz we „Współczesnej“ i 
„Pod kominkiem“ (cukierni 
cze).

Wyraz twarzy osób, zwiedzających wystawę garmażeryjną 
na 5-leciu G2.G, świadczy o tym. że eksponaty zostały wyko
nane bardzo estetycznie ł apetycznie.

Ach, jakie ładne prosiątko — mówi z zachwytem mała 
dziewczynka.

Karteczka obok informuje, że „prosię po polsku" przyrzą
dził ob. Władysław Kowalczyk z „Akwarium" we Wrzeszczu. 
Otrzymał za to III nagrodę. Fot. — Ferster
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Niebieskie
drogi

Ogromna łuna Kopenhagi została z tyłu. 
Na lewo błyszczały światła boj na szlakach 
żeglownych, obracały się promienie latami 
morskich, świeciły statki, a dalej brzeg 
szwedzki żarzył się jak stygnąca sztaba żela 
za wygięta w kształcie litery S. .

W dziesięć minut po starcie minęli £al- 
sterbo i położyli się prosto na kurs do War
szawy. Księżyc — cienki nawias ze srebra 
— stał nisko, schodząc już z nieba, po któ
rym ścigały się obłoki. W dole pieniło się 
morze, puste i ciemne.

Piotr włączył żyroskop automatu steru
jącego i przez chwilę obserwował jego dzia
łanie. Maszyna niosła się w długich, łagod
nych przechyłach, wracając po każdym z 
nich do poziomu. Automat prowadził ją do
kładnie według kursu, przy którym koło roz 
pędowe osiągnęło pełne obroty. W obecnych 
warunkach ułatwiało to pracę o tyle, że 
można było mniej uwagi poświęcać utrzy
maniu kierunku. Lecz Piotr wiedział, że nie 
wolno mu zdawać się wyłącznie na automat.

Dopiero teraz czuł zmęczenie i obezwład
niającą senność. Raz po raz poprawiał się w 
fotelu prostując plecy, ale zaraz potem za

padał w jakąś mglistą otchłań, w której ma
jaczyły niu przed oczami przyrządy, fosfory
zujące skale, cyfry i strzałki. Wtedy uświa
damiał sobie ich znaczenie i nagle budził 
się ze wstrząsem: prowadził samolot! Odpo
wiadał nie tylko za własne życie...

To otrzeźwiało go na chwilę. Zaciskał 
szczęki i postanawiał, że nie ulegnie. Ale po 
kilku minutach równy warkot silników opla
tał mu głowę, powieki zaczynały ciążyć, gwia 
zdy za szybą kabiny rozpływały się, a sen 
spadał na niego z góry i zasypywał go niepo 
strzeżenie, jak miękki, ciepły pucn

Tylko jakaś ukryta sprężyna woli pozo
stawała w napięciu pod rosnącą warstwą od 
rptwienia i nagle wyskakiwała zrywając pa
jęczynę bezwładu. Piotr otwierał oczy i o- 
beimowai szybkim spojrzeniem tablicę przy 
rządów by z niejakim zdziwieniem przeko
nać się, że wszystko jest w porządku. Rzu
ciwszy okiem na zegarek, stwierdził, że upły
nęło zaledwie pół minuty od czasu gdy po 
raz ostatni nań spoglądał, ale to bynajmniej 
go nie uspokajało: lada chwila mógł usnąć 
na dobre.

Zdecydował się uprzedzić o tym Flisaka. 
Lecz gdy do niego przemówił, Flisak nie od-

Ładna6 historia — pomyślał Piotr i o- 
bejrzał się na Cygana.

Cygan nie spał wprawdzie, ale wyglądał, 
jakby ocknął się dopiero w tej chwili. Nato
miast Elmer i Dobrowolski chyba czuwali, bo 
każdy z nich natychmiast się zgłosił na Pier
wsze wezwania przez telefon,

— Dzieci — powiedział Piotr. — Obawiam 
się, że całkiem trzeźwy jest tylko nasz pilot 
automatyczny, a my wszyscy raz po raz ude
rzamy w kimono, jak mówi Józek.

— Ja nic nie mówię — zaprotestował Cy
gan. — Ale faktycznie spać mnie się chce jak 
cholera...

— No, właśnie. Ja się też kiwam, a Janek 
nawet chrapie

-- Nie — naprawdę? — przeraził się Fli
sak.

— Prawie naprawdę. Więc musimy bu
dzić się nawzajem, bo tu żartów nie ma. Pro 
szę każdego o parę słów towarzyskiej rozmo
wy — powiedzmy co pięć minut. Kto się nie 
odezwie, płaci złotówkę na Ligę lotniczą. Za 
pięć minut zaczyna Janek, petem Józek, po
tem Włodek, a ty, Heniu, na końcu

Zgodzili się na tę grę. Po pięciu minutach 
Flisak zapytał:

— Kto jeszcze nie zasnął?
Odezwali się wszyscy naraz. To samo na 

stąpiło, gdy przyszła kolej na Cygana.
— Patrzcie, jak poskutkowało!,— powie

dział Józek. — Każdemu żal złotówki. A ja 
bym na tę Ligę odpalił zaraz piętn astaka, że 
by do samego Okęcia mieć spokój.

Elmer otrzymał namiary goniometryczne 1 
pozycję ze stacji prowadzącej. Zbliżali się ku 
polskiemu wybrzeżu.

— Zgadza się — potwierdził Dobrowolski. 
— Mamy przeciętną szybkość prawie cztery
sta kilometrów na godzin«-

(D. c. a.)

Wrogowie
sprawnej dystrybucji

i... feałru
Dział Obrotu Towarowego 

PSS w Sopocie dziwnie ja
koś „obraca towaremNio 
zadaje sobie trudu, aby go 
rozprowadzać równomiernie 
do wszystkich swych placó
wek.

Przytoczę kilka tylko przy
kładów. 1 tak np. w sklepach 
PSS w Sopocie nie zawsze 
można otrzymać mąkę bul« 
kową, gdy tymczasem sklep 
nr 36 przy ul. Stalina 686 
przechowuje około 1.500 kg 
tej mąki w wilgotnej piwni
cy. Rezultat? — Wiadomo 
jaki. Produkty z takiej mą
ki są niezbyt smaczne, jeśli 
io ogóle możncu je nazwać 
smacznymi.

A czy' nie byłoby prościej 
mąkę tę rozprowadzić po 
wszystkich sklepach?

Albo — kto to słyszał, aby 
mały kiosk (przy PDT) zao
patrzyć aż io 160 kg cukier
ków jednego gatunkuI Zapas 
ten nieprędko się wyczer
pie, a do tego czasu cukierki 
rozlosują się, stracą smak.

Bufet w Teatrze Kameral
nym zo Sopocie jest zaopa
trywany, ale tylko w cukier
ki poślednich gatunków. O 
galanterii czekoladowej mo
wy nie ma, choć wcale jej 

hurtowni PSS nie brak. 
Na interwencję bufetowej, 
pracownicy z DOT — PSS 
odpowiedzieli skromnie:

— Wy jesteście na pro
wizji, toteż bufet zaopatruje
my w ostatniej kolejności. 
Wpierw dla świata pracy, 
a zresztą my nie chodzimy 
do teatru...

Należałoby spytać: a czy
do teatru nie chodzi świat 
pracy, chociaż nie bywają w 
nim obywatele z Działu O- 
brotu Towaroioego?

Dyrekcja PSS winna wni
kliwie zrewidować pracę 
DOT w Sopocie i wyciąg
nąć konsekwencje w stosun
ku do winnych

G. P. ,



DZIENNIK BAŁTYCKI

SiMŁOimmte
lla pan na ćwiartkę/

NR 34 (3309)

W dniu 26.1 55 r. zapłaci
łem w DBO nr 10 we Wrze
szczu za 600 kg węgla wraz 
z transportem. W dniu 4 bm. 
woźnica zawiadomił mnie,

że przywiózł węgiel, wobec

[dnia węgla mi nie dostar- 
[ czono.

Stały czytelnik 
Wrzeszcz

Furmani nie cieszą się u 
odbiorców węgla najlepszą 
opinią. Czas, by Okr. Przed 
siębiorstioo Handlu Opałem 
zabrało się do ostrzejszej 
kontroli pracy wozaków.

RED.

fyDkmjdllSmeil
KrEROWCA . CHULIGAN

W dniu 30 stycznia rb. o go
dzinie 14.05 kierowca ciężarówki 
„Star-20“ PKS nr rej. 05577 prze
jeżdżając obok Stoczni na ulicy 
Jana z Kolna, mimo że jezdnia

Znamy już „rozkład jazdy“
wielkiej batalii najlepszych hokeistów świata

iwferH)J

__ niedzielę odbyło się wj Oto terminarz spotkań: 
Krefeld losowanie hokejo- j 25.11. Niemcy zach. — Szwe 
wych mistrzostw świata i Eu i cja (Krefeld) CSR — Szwaj 
ropy. W obu grupach A i B:caria (Kolonia), ZSRR —Fin 
drużyny będą grały każda zjlandia (Düsseldorf), Kanada 
każdą. Polska wylosowała ja — USA (Dortmund)
ko pierwszego przeciwnika 
Niemcy zach., z którymi gra 
w drugim dniu mistrzostw 
26 bm. w Krefeld.

JL U — - .. -jo- JCZiUUlft

czego poprosiłem go, by wie- Hyła wolaa- Skręcił pod krawędź
. chodnika w kałużę wody, oprys

kując przechodniów, między inchał na podwórze. Od trzech 
lat' już węgiel jest mi zaw
sze dostarczany na podwórze, 
gdyż wjazd jest dobry i od
biorca węgla ma w wypad
ku dobrego wjazdu zagwa
rantowaną na kwicie dosta
wę na podwórze. Tym razem 
woźnica miał widocznie ja
kieś inne przepisy, bo zapy
tał: „A da pan na ćwiartkę 
wódki?“. Gdy zdziwiony od
mówiłem, woźnica wraz z 
węglem odjechał. Do dziś

nymi i mnie — pisze ob Mieczy, 
sław Klonowski z Gdańska. Nie 
dość jna tym. Po przejechaniu 100 
metrów kierowca powtórzył swój 
chuligański wybryk, oblewając po 
tekami brudnej wody trzech prze 
chodzących chodnikiem męż
czyzn. Słusznie uważa nasz czy
telnik, że tego rodzaju postępek 
kierowcy zasługuje na surowe 
napiętnowanie.
JAK TO BYŁO 
Z TA SZYBA?

W odpowiedzi na notatkę ,.Mo
torniczy z temperamentem“ dy
rekcja WPK GG komunikuje, że 
nie zdołano ustalić, by w poda
nym w notatce dniu zaistniał wy 
padek wybicia szyby w tramwa
ju. Natomiast w dniu następnym 
szjioa została wybita przez po
pchnięta pasażerkę, w momen
cie. gdy tramwaj przejeżdżał lu
kiem kolo dworca w Gdańsku. 
Motorniczy jednak zatrzymał 
tramwaj dopiero na dźwięk tłu
czonego szkła.
RZECZYWIŚCIE BYŁ TŁOK

Na notatkę „Guziki urwane — 
biletów nie ma“ — Okr, Żarz. 
Kin w Gdańsku wyjaśnia nam.

, _ że drugiej kasy w kinie „Zetem-
Pro-Ipowiec" nie można było w dniu 16 ub. m. uruchomić z powodu 

____ ,___  | urlopu kasjerki, oraz wzrostu za
stań pogody. 7.40 —"wiad.TAS_j chorowań wśród personelu '-.kia.
Wiązanka z opt. „Wieszczka. ia_! Rzeczywiście w dniu tym był 
lek“. 8.00 — Muzyka 8 40 — U- | straszny tłok. jednak pewna ilość 
twory wiolonczelowe 9 OO — prze <biietów na abonamenty była za- 
rwa — lok. 11.55 — Serwis CZRM |rezerwowana do godz- 15-43- 
dla rybaków — lok. 11.57 — Sy
gnał czasu. 12.04 — W lad. 12.10 —
Muzyka, 12.45 — Aud. dla wsi.
.13 00 — Program i komunikaty —

13 05 — Program. 13.10 —

na fali 230,1 ni 
ŚRODA _ 9. Ii. 1955 r<

6.15 — Gimnastyka. 6.25 — 
Aud. dla wychowawczyń orzed- 
szkoli. 6.30 — Kalendarz. 6,37 — 
Prognoza pogody i program lok 
6 40 — Muzyka — lok. 6.47 
Aud dla wsi — lok. 6.55 
gram. 7.00 — DZIENNIK. 7.15 
„7> piosenką do pracy“. 7.38

Siatkarze
zakończyli o erwszą rundę 

rozgrywek
o mis fzoslwo Polski

niosły następujące wyniki:
W Warszawie:
AZS PW (Warszawa) — SPAR

26.11. NIEMCY ZACH. — 
POLSKA (Krefeld), USA — 
Filnlandia (Kolonia), Kana
da — CSR (Düsseldorf), 
ZSRR — Szwecja (Dort
mund).

27.11. ZSRR — CSR (Kre 
ifeld), KANADA — POLSKA 
| (Kolonia), Szwecja — Szwaj 
|caria (Düsseldorf), USA — 
j Niemcy zach. (Dortmund), 
i 28.11. USA — Szwajcaria 
| (Krefeld), ZSRR — POLSKA

W Warszawie, Krakowie i Wroc! (Kolonia). Kanada — Finlan 
ławiu odbyły się w dniach 4—6 dia (Düsseldorf) 
bm. ostatnie turnieje I rundy ,r
rozgrywek drużyn klasy wydzielo Liii. Niemcy zach. — Fin
strin*tw„atp«um “«żczyzn- 0 1T1!~ landia (Krefeld). Szwecja —
srrzostwo Polski. Spotaanla przy r™ fKnlonioi f.ra,Aifuniosły nasteuuiace wvniki- 1 (K-Oioma), »ZvVAJCA-

RIA — POLSKA (Düßsel- 
' dorf).

TA (Warszawa) (L3. ~' j 2.III. ZSRR — USA (Kre-
azs AWF (Warszawa) — gwar feld), Kanada — Szwajcaria 

3:0 j (Kolonia). Szwecja - Finlan
lw“) - MS;dia i CSK - Niemcy zach.

| (Düsseldorf).
3.III. Kanada — Szwecja

Przed ligowymi 
rozgrywkami 

Piłkarze CWKS 
gośćmi

’ * . ‘ „ Honvedu
Na wspólny trening z piłkarza

mi węgierskiego Honvedu wyje
chali w sobotę 5 bm. do Buda
pesztu piłkarze CWKS. Zawodni
cy polscy przebywać będą na ) 
wspólnym zgrupowaniu w Buda- i \ Leszkiem

~ ti/r„ •  i •

SWlAUOi

liybka mniam - mniam 1 i

AZS

lok.
„Pałeczki z nefrytu“ — fragm 
książki Madeleine Fiffand. 13.30
— Aud. dla młodzieży. 14.00 _
Wiad. 14.05 — Informacje 14.09 
Kom. o stanie wód. 14.10 — Aud 
szkolna 14.30 — Koncert studen- 

15.00 — Muzyka rozr.
io.jO — Koncert solistów'. 16 00_
Aud. o dzieciach z Morskiego Do
mu Kultury w Nowym Porcie_
}?H,v16-20 ~ Problem dnia — lok. 
io.2a — Zagadki muzyczne — 
lok 16.45 — Muzyka rozr. — lok. 
17.00 — Z życia Związku Radziec
kiego. 17,30 — Studenci PWSM

&dpMledB REmmi
Jan Wołowicz. Gdynia. — Do 

Technikum Budowy Okrętów przy 
ul. Piramowicza we Wrzeszczu 
trudno się dostać z powodu du
żego napływu kandydatów i >g.*a- 
niczonej ilości miejsc. Warunki 
przyjęcia: ukończone 7 klas szko 
ły podstawowej najlepiej w br., 
żeby nie było przerw w naucza
niu. i odpowiedni wiek — kandy
datów z wyższym niż 7 klas wy
kształceniem z reguły nie przyj
muje się. Obowiązuje egzamin z 
jęz. polskiego, matematyki i nau-

przed mikrofonem — lok. 17.451^1 ° Konstytucji. Podania o przy 
Reportaż ze Starogardzkich Za’^cie można składać już otaec-

kładów Farmaceutycznych — lok 
JL53 — Muzyka rozr. — lok! 
18.05 — Radiowy Dziennik Wy
brzeża — lok. 18.15 — WIAD. 
18;20, ~ Reportaż „8 minut w 
szkole Rybołówstwa Morskiego“ 
r- I3-33 — Amatorskie zespo
ły swietl. przed mikrofonem _
iokon 18'5°™ Poradnik językowy. 
1^9.00 — Muzyka i akt. 19.25 — 
Aud, o książce Jacka Londona 
„Martin Eden“. 19.45 — Koncert 
estradowy. 20.40 — Reportaż lite
racki, 21.00 — Muzyka tan. 21.30 

SIENNIK. 21.50 — Dziennik 
rybacki — lok. 22.00 — Offen
bach: „Orfeusz w piekle“, ope- 
retka. 23.05 —. Muzyka symf. 
23.55 — OST, WIAD, ■

nie.

Starający się o parcelę pracow
nik Stoczni, Sopot. — Zapomnie
liście podać nazwisko i adres, nie 
możemy więc interweniować w 
Waszej sprawie.

Staruszka, Wrzeszcz. — Nasza 
prasa walczy o to, by poprzez u- 
sunięcie drobnych nawet, ale u- 
clążliwych braków — uczynić ży
cie nasze łatwiejszym. Oczywiś
cie, można wyruszać po sprawun
ki z zapasem starego papieru w 
teczce — ale wygodniej jest, gdy 
w sklepie pakują nam sprawunki 
w odpowiedni, świeży papier.

AWF (Warszawa) 0:3.
GW'ARDIA (Warszawa)

PW (Warszawa) 2:3.
AZS PW7 (Warszawa) ■— AZS 

AWF (Warszawa) 0:3.
SPARTA (Warszawa) — GWAR

DIA (Warszawa) 3:0.
We Wrocławiu:
GWARDIA (Gdańsk) — BUDO

WLANI (Wrocław) 3:1.
AZS (Wrocław) — GWARDIA 

(Wrocław) 1:3.
BUDOWLANI (Wrocław) — AZS 

(Wrocław) 3:1.
GWARDIA (Wrocław) — GWAR 

DIA (Gdańsk) 3:1.
GWARDIA (Gdańsk) _ AZS

(Wrocław) 3:1.
BUDOWLANI (Wrocław) — 

GWARDIA (Wrocław) 0:3.
W Krakowie:
CWKS (Warszawa) — AZS 

(Łódź) 3:1.
AZS (Gliwice) _ AZS (Kraków) 

3:1.
AZS (Łódź) — AZS (Gliwice)

3:2.
AZS (Kraków) — CWKS (War

szawa) 3:1.
CWKS (Warszawa) — AZS (Gli 

wice) 3:0.
AZS (Łódź) — AZS (Kraków) 

0:3.
W tabeli prowadzi nadal Gwar

dia (Wrocław) — 11:1 przed AZS 
AWF (Warszawa) — 10:2.

Dwaj przyjaciele, Le
szek B. i Mieszek K., w 
pogodnym nastroju usiedli 
w dniu 31 stycznia br. o 
godz. 18,30 vj restauracji 
„Wieloryb“ w Gdańsku i 
zamówili dwie porcje sma
żonego karpia.

Kiedy chór zapełniają
cych lokal pijaków już 
po raz szósty wykonywał 
właśnie mało znaną pio
senkę „Wio, koniku“ — 
kelner postawił przed

—„—. ,y jL>u.uii~: 7----i Mieszkiem
pe&zcie na Wyspie Małgorzaty. W Ś dwie porcje smażonego
sąns »™*»*
miesiąca CWKS rozegra kilka to- i popielatym. 
warzyskich spotkań. W okresie ( 
le-nim przewidziana jest rewizy- i / 
ta piłkarzy węgierskich w Polsce.

W skład drużyny CWKS weszło 
19 piłkarzy: Janeczek, Słaboszew- 
ski,_ Strzyka.lski, Szymkowiak 
Wozniak, Orłowski, Zieliński, Ce- 
chelik, Kowal, Pohl, Brychcy. Pie 
da, Maselli, Kempny, Siekiera,
Bem, Polak, Grzybowski i Penco- 
nek. Ekipie towarzyszą trenerzy 
— Steiner. Głowacki i Siekierski.

za-
Le-
ta-

— Coś tu czuć... — 
uważyl podejrzliwie 
szek, przyglądając się 
lerzowi.

— Hm, hm, nic nie czu
ję, mam lekki katar — 
zaiostydził sio Mieszek.

(Krefeld), ZSRR — Niemcy 
zach. (Düsseldorf), CSR —
USA i FINLANDIA — POL
SKA (Kolonia).

4.111. ZSRR — Szwajcaria)
(Krefeld), Kanada — Niem
cy «ach. (Kolonia), USA —
POLSKA (Düsseldorf).

5.111. CSR — POLSKA!
(Krefeld), Szwajcaria — Fin i 
landia (Kolonia), Szwecja —-j 
USA (Düsseldorf),

6.111. ZSRR — Kanada j 
(Krefeld), SZWECJA — POL j W Zakopanem zakończyły 
SKA (Kolonia), Niemcy zach.! się w niedzielę mistrzostwa

Mistrzostwa w Oberiiof zakończone
Bieg na 50 km nie przyniósł 

sukcesów Polakom
W czwartym dniu między-1 ko bieg narciarski na 50 km.

narodowych zimowych mi 
strzostw NRD rozegrano tyl-

Oaudouin i łapwski
mistrzami Polski x
w łyżwiarstwie

Uwaga, kolarze!
W dniu 10 bm. o godz. 17, 

w gmachu Woj. RN przy ul. 
3 Maja (pokój 100) odbędzie 
się posiedzenie Prezydium 
Sekcji Kolarskiej WKKF; 
omówiona zostanie sprawa 
dorocznego wyścigu kolar
skiego organizowanego przez 
redakcję „Dziennika Bałtyc
kiego”. Szczegóły dotyczące 
lej imprezy podamy w naj
bliższych numerach „Dzien
nika”.

Szwajcaria i CSR 
landia (Düsseldorf).

Fin

Kesifkme Sparty
przegrali iv Poznaniu
z leaderem tabeli
W dalszych spotkaniach II 

rundy koszykówki mężczyzn 
w I Lidze uzyskano następu 
jące wyniki:

STAL Poznań — GWAR

FACHOWCY POSZUKIWANI

Polski w jeździe szybkiej na 
lodzie. Mistrzostwa odbyły 
się w złych warunkach lodo 
wych i bez udziału wielu 
czołowych zawodników.

Wyniki: (kobiety) 1000 m:
1) Baudouin (CWKS) 1:58,3,
2) Niemczyk (CWKS) 2:00,0.

3.000 m: 1) Baudouin
(CWKS) 6:33,6, 2) Lempart 
(Gwardia) 6:34,4, 3) Niem
czyk (CWKS) 6:39,1.

Wielobój: 1) Baudouin 248. 
DIA Kraków — 42:37. KO- 683 Pkt-> 2) Niemczyk 248*. 
LEJARZ Poznań — SPAR- j 813> 3) Lempart 256, 716.

5*C*a”-S*c — ?3;61, SPAR-j Mężczyźni: 1.500 m: 1) 
TA Kraków — AZS Politech Nykiel (Gwardia) 2:42,6,
inka Warszawa — 57:68, KO 12) Lewandowski (Gwardia) 
LEJARZ Warszawa — AZS 2:43,5.
Toruń — 81:61, CWKS Wari = nf!n m. n 0 -ffT£57WŁOKNIABZH<CWKS) 10:07,1, 2) S 

• jski (Gwardia) 10:08,2.
W dalszym ciągu w tabelij Wielobój: 1) Łagiewski

I Ligi prowadzi Kolejarz Po | (CWKS) 229,843 pkt., 2) Raw
o10:1 pkt- Przed!sk* (CWKS) 239, 990 pkt., 3) 

CWKS — 8:2 pkt. Na 3 miej Witkowski (CWKS), 4) Szcze 
see wyszedł AZS PW War- pański (CWKS), 5) Nykiel 
szawa —- 7:3 pkt. ! (Gwardia).

Projektowane spotkanie pol
skich hokeistów z mistrzem 
NRD Dynamo Weisswasser 
nie doszło do skutku.

Trasa biegu na 50 km była 
technicznie łatwa, a dobry 
śnieg i temperatura minus 4 
stopnie sprawiły, że problem 
smarowania nart nie stwa
rzał większych trudności dla 
naszych zawodników. Barwy 
nasze reprezentowało dwóch 
narciarzy — Kubin i Ziemba. 
Bieg zakończył jako pierw
szy wielokrotny mistrz NRD 
— Werner w czasie 3:12,22. 
2) Mohring — 3:16,06, 3) 
Weiss — 3:20,10. Ziemba był 
ósmy w czasie 3:29,07, a Ku- 
bm dziesiąty — 3:36,31.

W niedzielę późnym wie
czorem odbyło się uroczyste 
zakończenie mistrzostw7. We 
wtorek rano narciarze wyje
chali do Cortina d’Ampezzo, 
gdzie będą startowrać w wiel
kich międzynarodowych za
wodach z udziałem całej czo 
łówki światowej.

Jednakże i on, mimo kata
ru, wkrótce poczuł po
dejrzany zapach rybki. 
Zaiuolano kelnera.

— Ja mam wąchać! 
Także coś! — obiaził się
kelner.-------Płacą mi tu
wyłącznie za obsługiwanie 
gości, nie za wąchanie!

Chwyciwszy talerze z 
budzącą wątpliwości potrą 
ivą, dwaj przyjaciele u- 
dali się do kucharki. Ta 
jednak oświadczyła kate
gorycznie, że przepisy o- 
bowiązującej umowy zbio
rowej dla personelu ku
chennego nie przewidują 
wąchania potrą,w na ży
czenie gości. Ponadto za
pewniła, że karp jest 
świeżutki, niemal przed 
chwilą wyłowiony ze sta
wu.

Zachęcony jej bojową 
postaują kelner zażądał 
stanowczo uiszczenia peł
nej opłaty za dwie porcje 
smażonego karpia. Cóż by 
lo robić? Leszek i Mie
szek potulnie zapłacili 

{ rachunek, a ponieważ kar 
v pia nie można było zjeść, 

owinęli go w chustkę do 
nosa i zanieśli do Woj. 
Stacji Sanitarnej dla wy- , 
konania analizy.

Szanowny „Wielorybie“/ \ 
Wynik analizy jest bar- ( 

dzo smętny i marnie 
świadczy o pracy Twego 
personelu. W związku z 
tym Leszek i Mieszek bar 
dzo proszą o zwrot pie
niędzy za nie spożyty o- 
biad, oraz za koszty anali 
zy. No, i na przyszłość... 
wąchaj „Wielorybie” po
trawy jeszcze przed sma
żeniem!

Na podstawie listu Leszka 
1 Mieszka opracowała i

Katarzyna J

Okres polowań 
na dziki 

przedłużony bm.
Jak się dowiadujemy, 

okres polowań na dziki 
został przedłużony do 19 
bm. rozporządzeniem mi
nistra leśnitetwa z dnia 
13 stycznia rb.
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Dyrektor delegatury 335-59, 
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Pismo wydaje Instytut Prasy 
„CZYTELNIK“.
Zamówienia { wpłaty na pre
numeratę „Dziennika Bałtyc
kiego“ przyjmują listonosze. 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł, „Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprzeda
ży dzienników i czasopism.
Druk. Gdańskie Zakłady Gra
ficzne Gdańsk.
Zam, 481 — W-6-129

Wysokokwalifikowanych ślusarzy narzędziowych
do wykonywania wykrojników i tłoczników za
trudni niezwłocznie Wytwórnia Uszczelek „Mor- 
pak”, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 219. 
Płaca wg stawek akordowych. 311-K

»GŁOSZENIA DKOM

BMW 350 w dobrym stanie 
sprzedam. Gdańsk, Rzeźnie, 
ka 46/5. 725-G

NIERUCHOMOŚCI
DOM lub parcelę budowlana! 
w trójmieście kupię. Zgło-1 
szenia: Nawieź, Wrzeszcz —! 
ul. Jesionowa 4 m 1. tel 
430-33. 312-F j

KUPNO j
OPONY wymiaru 650 x 16! 
wzmocnione 5 sztuk kupię1 
lub zamienię na opony in
nego wymiaru. Gdynia, ul. 
Wolności 33/1. tel. 26-57.

SPRZEDAM maszynę do szy 
cia bębenkową, w dobrym 
stanie. Gdańsk - Siedlce — 
Skarpowa 16—4 709-G

NARTY 2,30 m bardzo dobre 
sprzedam. Sopot, Wybickie
go 46. ‘ 711-G

SPRZEDAM wózek sportowy, 
łożyska kulkowe, mało zniśz 
ozony. Wrzeszcz, Mickiewi
cza 29-4. 712-G

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM okazyjnie moto
cykl „Benelll“ 250 ccm. Gdy 
nia - Orłowo, Al. Zwycię
stwa 53 (koło garaży WPK 
GG). 723-G

KUCHNIE gazową, westfal. 
kę sprzedam, Wrzeszcz, Klo- 
nowicza 78, 714-G

SPRZEDAM pianino krzyżo
we. Tel, 56-82 w godz. 17-19

SPRZEDAM radio „Syrena“, 
nowe. Orunia, Małomiejska 
38-14. 719-Gj
BOKSERKĘ sukę młodą.! 
szczeniaki boksery 3-miestę-i 
czne sprzedam. Elbląg, Gruni 
waldzka 41—1. 293-p!

SPRZEDAM akwarium z ryb 
kami i stolikiem. Mróz Wła 
dysła.w. Gdynia, świętojań
ska 14/8. 332-P

SPRZEDAM pokojowy ręcz
ny magiel. Gdynia. Zygmun 
ta Augusta 9 m. 11. 331-P

SPRZEDAM powiększalnik 
małoobrazkowy, pełny auto
mat — kompletny. Gdynia, 
tel. 52-06 (poniedziałki, śro
dy i piątki). 315-P

SPRZEDAM nowe radio „Sy 
renę“. Gdynia ..Orłowo, In
żynierska 67—3. 328-P

KIOSK wydzierżawię lub
sprzedam Gdynia, róg Ko-
pernika 1 świętojańskiej.

SPRZEDAM jadalnie. Oferty: „„ .
Ogłoszeń „Prasa“ - AKORDEON 32-basowy - sprzedam Gdynia. Kotłąta-

S PRZĘDĄ M radio „Pio
nier“, Wrzeszcz, Kościuszki 
129-7 (obok przystanku elek 
trycznego — Kolonia).
RADIO „Aga“ i adapter — 
sprzedam. Orłowo, Wrocław
ska 18—6 729-G

LOKALE

ZAMIENIĘ 3 pokoje z wy
godami, Sopot. Stalina 727 
na podobne w Sopocie, ul 
Rokossowskiego. Warunki do 
uzgodnienia. Wrońska

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, ogrodem, możnością 
trzymania inwentarza — na 
2—3 pokoje z kuchnią, wy
godami, małym, ogródkiem 
we Wrzeszczu. Gdańsk-Su- 
chonino (Cyganka), Szuber. 
ta 8. 718-G
ZAMIENIĘ komfortowe dwu 
pokojowe samodzielne mie
szkanie, z wszelkimi wygo
dami na Kamiennej Górze 
— na podobne w śródmieś
ciu. Zgłoszenia: Gdynia — 
Świętojańska 49 — sklep.

ZAMIENIĘ pokój z ’-uchnią, 
stajnią, możliwość trzyma
nia inwentarza, Gdańsk - 
Siedlce, Ojcowska 82 — l — 
na pokój z kuchnią we 
Wrzeszczu, Oliwie (godz 
17—19). 726-G
SAMOTNY' na stanowisku 
poszukuje pokoju w trójmie 
śeie na okres przejściowy 
Zgłoszenia tel. 522-67, So
pot, od godz. 15. Okrój

SAMODZIELNE dwa pokoiki 
z kuchnia w Bydgoszczy — 
zamienię na pokój z kuch
nia na Wybrzeżu. Wiado
mość: Gdynia, ul. Świętejań 
ska nr 37 (w podwórku).

SAMOTNY' poszukuje poko
ju w Gdańsku lub Wrzesz
czu. Zgłoszenia: Gdańsk — 
Elbląska 90 (fryzjer). 710-G
2 POKOJE z wspólną kuch
nią w Gdyni zamienię na 
podobne w Sopocie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „716“ 716-G
ZAMIENIĘ ze stoczniowcem 
mieszkanie 1 pokój z kuch
nią, łazienką, komfortowe, 
słoneczne we Wrzeszczu — 
przy ul. Grunwaldzkiej — 
na większe. Oferty Biuro O- 
głeszeń „Prasa“, Gdańsk — 
pod „717“. 717-G

PRACA

POTRZEBNY' czeladnik pie
karski — piecowy. Nowy 
Port, Wolności 52. 720-G

POMOC domowa potrzebna. 
Zgłoszenia: Sopot, Czyżew
skiego 12, od 17. 310-P

GOSPOSIA do lekarza po
trzebna — referencje. So
pot, Stalina 793, 18—20.
POTRZEBNA dochodząca na 
przedpołudnie. Zgłoszenia — 
Wrzeszcz, — Politechniczna 
9—6 od godz. 14—18. 708-G

POTRZEBNA opiekunka do 
dziecka u lekarzy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „728“. 728-G
GOSPODYNI do samodziel
nego prowadzenia gospodar
stwa domowego zaraz po
trzebna, Sopot, Kraszewskie 
go 6 c. Lewandowski. 721-G

Artykuły
dentystyczne

poleca 
L. ZACZEPINSKA 

Gdańsk - Wrzeszcz 
Konrada Wallenroda 1 

(boczna Wajdeloty) 
na prowincje wysyłamy 

za pobraniem pocztowym.
736-Ö

■ ■ras aaosc i

| Te naprawię szczęśliwa kolektura

Gdańsk, pod „706“ 706-G ja 44-2. 325-P
SPRZEDAM lokomobile w 
dobrym stanie, oraz nowy 
domrk na rozbiórkę. Poczta 
Subkowy, poste . restante 
Haftka.

SPRZEDAM futro karakuło
we pierwszej .jakości. Gdy- 

,ńia, ul. Zgoda 8—3 (wejście 
301 P,od ul, Starowiejskiej 33).

4C£aflfl€l 2£f na Nr 521Ö3 -
j padło id styczniu id kolekturze

Polskiego Monopolu Loteryjnego
Podwale Grodzkie 8

(naprzeciw dworca — sklep MHD)

i GDANSK

SOLIDNEJ samodzielnej po
mocy domowej poszukuję, 
Sopot, Wybickiego 26 (par- 
ter),________________ 730-G

POMOC domowa potrzebna. 
Gdynia, Abrahama 23 m. 9.
" "r~~cT_ż ~" n ~ e'
PODZIĘKOWANIE Wszyst. 
kim, którzy oddali ostatnią 
przysługę pośmiertną nasze
mu najukochańszemu syno
wi Tomeczkowi Sztompce — 
składają serdeczne „Bóg za
płać“ — Rodzice. 306-P
DOKTOROWI Gutkowskie
mu Ignacemu ordynatorowi 
Szpitala Miejskiego im. M. 
Kopernika w Gdańsku — za 
pomyślne przeprowadzenie 
ciężkiej operacji W związku 
z porodem — najserdecz
niejsze podziękowanie tą 
drogą składaja Dromireccy.

ZGUBY
SUSZEK Gabriela, Wejhero
wo. Waryńskiego 2 — zgu
biła leg. służbową nr 1773.

ZGUBIONO sobota 5 bm. 
około godziny 13.30 między 
Rokossowskiego 21 & 27 — 
Wrzeszcz — chustkę żółtą 
jedwabną malowaną, napisy 
włoskie. Zwrócić za nagrodą 
KONSULAT FRANCUSKI — 
dni powszednie godz. 9—13.

WROŃSKI Henryk, Gdańsk, 
Słodownlków 1 — zgubił le
gitymację Zw. Zaw. nr 
240086. 713-G
ZNALAZCĘ portmonetki z 
pensją — proszę o zwrot. — 
Oliwa, Poczty Gdańskiej 3. 
Mróz. 734-G

JÓZEFOWI Lipskiemu, Gdy
nia, Sienkiewicza 38 zaginę
ło w dniu 8. II. 55 zaświad 
czenie nr 246 Głównego U- 
rzędu Morskiego.

Ogłaszajcie się 
w »Dzienniku Bałtyskim«

Z DNIEM 5 STYCZNIA 1955 ROKU 
BIURA GAZOWNI W GDYNI 
zostały PRZENIESIONE 

z ul. Batorego 23
NA UL. ŻEROMSKIEGO 18

I-sze piętro
312-K

T
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W dniu 10 lutego br. na Wybrzeżu 
gościć będzie zespół znanych arty
stów Teatru Satyryków w War
szawie, w osobach: M. Krajewska, 

J. Prolińska, Z. Gozdawa, W. Stępień, B. Darski, 
A. Markiewicz, którzy w bogatym programie sa
tyry i humoru pt.

„PSYCHICZNA ZADRA“
wystąpią dnia 10 lutego o godz. 19-tej w Hotelu 
„Orbis” w Gdańsku i tegoż samego dnia o godz. 
21.30 w sali koncertowej Grand Hotelu w Sopocie.

WSTĘP NA IMPREZĘ ZŁ 12.
Na wieczór wypełniony humorem i satyra ma
łych gości zapraszają Dyrekcje Przedsiębiorstw 

.Orbis” w SoDocie i Gdańsku.
307-K

^
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